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„D aicw nik w a m a w s k i .u
Kończąc rok wydawnictwa swojego, książę 

Golicyn wystąpił w Dniewniku z artykułem 
wstępnym, ^wróciwszy się naprzód do Rosjan 
i zarzuciwszy pewnemu tam stronnictwu, że na 
kwestję polsk? patrzy oczyma takich dzienników, 
jak Nawoje Wrcmia i Petersburskie Wiedomo- 
sti, autor zwraca się potem do Polaków i tak 
mówi:

„W azystko cośmy dotąd powiedzieli, powie
dzieliśmy pod adresem Rosjan — ale Dniewnik 
ma przecież i polskich czytelników, których 
większość postępuje z nami daleko łaskawiej, ani
żeli niektórzj Rosjanie i niektóre ich dzienniki. 
A postępuje tak zapewne dla tego, że na k w e- 
s t j ę polską zapatrujemy się z daleko większą 
bezstronnością i daleko większą znajomością rze
czy, aLiżeli podobne naprzyklad pisma, co pra
wią o „projektach p. Stanczykowa“, lub pisząc
0 jakichś cudackich dziennikach warszawskich: 
Gaube Kolina i biblioteka Neycol Ubu *). Oświad 
czarny z wdzięcznością, że dobre słowo, słowo 
szczerej bezstronności, padło tutaj na dobry 
grunt, iozymy pomiędzy Polakami, tak swoimi, 
jak i zagraniezrj mi, dużo pilnycL czytelników; 
czasami wprawdzie, aż zanadto surowo pilnych
1 bacznych, (t. j. nie zadowolonych z tego co pi
sze Dniewnik). Zdarza się, iż czasami się pokłó
cimy, a nawet dobrze się pokłócimy, że jeden 
(Irngiema nagada słowo prawdy, i połajemj 
się czaoami — lecz wkrótce to przechodzi, i 
znów pókoj między nami. Według zdania nie- 
ktoryi u koryfeuszów prasy petersburskiej, jest to 
niewątpliwą oznaką, żeśmy s p o l a c z e l i ,  że 
k o k i e t u j e m y  z prasą i inteligencją polską i 
że im n a d s k a k u j e m  y... Niecnże sobie szczę
śliwie trwają przy swem zdaniu... ale co do nas, 
jesteśmy innego zdania. Nam się zdaje, że owo 
ł a g o d n e  zachowanie się nasze względem inte
ligencji polskiej i owa szczera zamiana zdań po
między nami, do jakiej czasami przychodzi, jest 
skutkiem bezpośrednim tego, iżeśmy traiine 
wskazali punkt wyjścia a zarazem i alucz do 
możebnego porozumienia się, zgody i jedności. 
Wj padało przedewszystkiem przystąpić do za- 
miany zdań z całą bezparcjalnością i otwartością,

p  a  to  pom nąc na w szechludzką zasadę „suum 
cuiąue, nie drażniąc i r ie szarp iąc stron narodo
wego uczucia, zwanych zw yule „historyczną tra- 
dy e ją“, „faktam i przeszłości" i t. p. Ażeby zaś 
mOdz rozpocząć SDełnienie ta k  trudnego zadania, 
należało w yrzec się na  w stępie raz  na zawsze 
daw niejszych gazeciarskich  sposobów w raz z 
„auzdalską" p o lityką  (w y ra z : „suzdalską“ w ory
ginale podkreślony), należało kroczyć krokiem  
swobody (swobodnym  azagom j po jedynie praw dzi
w ym  z ł o t y m  m o ś c i e  —  inteligencji i m yśli. 
Je s t to m ost najm ocniejszy i najpew niejszy, i bę
dziem y po nim  dalej kroczyć stopniow o".

„N aturalnie, że z pow odu sliskości pomostu 
i trudności Doaobnego kroczenia , przejdzie jeszcze 
niem ało czasu zanim  oba n aro d y  zejdą się z 
sobą i pudadzą diunie. Ręcz jeże li czynność n a 
sza na  niw ie skrom nej, prow incjonalnej i t. d.

Schaffie o finansach austrjackich
strtścił

p r t f .  <lr. L o u n  J U l l iń s k l .

III. Pozostają przeto dla pokrycia niedoboru

*) A luzja io  dziennika Nowoj5 Wremia, I tó ry  stron 
nictwo Stańczyków, wziął za żyjącą osobę i do Pelierb. 
Wieaomostiej, k tóre niedaw no w yliczając wychodzące „nad 
W isłą" pisma polskie, nazwy niektórych lub po przekrę 
cały do niepozuania, lub pow ym yślały tak  cudackiu, jak  
Gaube Kotina i B iblioteka Neycol Ubu. Polskie pisma 
w arszaw skie wyśmiały za to  redak to ra , jen e ra ła  Koma
rów a, a  Unito .a zgrom ił, dowodząc że kto chce pisać 
o rzeczach p o lsk ich . ten  przede wazy stkiem powinien 
” «iiezyć s ę dobrze p, polsku. Zdaniem  naszem, nie była 
to  nieznajomość języka naszego, lecz po prostu  był to 
dowcip szubrawca. Szanowna redaLcja Pietierb. Wiedomo- 
m ej na drwiny powymyślała umyślnie ta k  piękne nazwy 
pism polskich. Postąpiła z g łu p ia  po żakowBtu. P . R.

są gorsze od najgorszych podatków bezpośre
dnich. Należy więc obciążać, przedmioty zbędne 
a powszechnie używane, dalej p r z e d m i o t y  
z b y t k u, wszelkie wygrane, i pewne obroty 
kapitałów, a l e  n i e  j e d y n i e  n i e r u c h o 
m y c h  jstr- 88—9). Podatki pośrednie są zre
sztą potrzebne jeszcze dlatego, bo zastępują sku
tecznie podatek bezpośredni u warstw roboczych, 
bo chwytają także cudzoziemców, bo wreszcie 
łapią d o c h o d y  i m a j ą t k i  r u c h o me ,  wy- 
mvkające się najłatwiej od podatków bezpośre
dnich (str. 90—1).

Jakaż różnica między temi dwoma rodzaja
mi podatków ? Sam fakt, że podatków pośrednich 
rząd nie wybiera wprost od właściwego podatni 
ka, nie jest zasadniczą ich cechą; a chociaż S. 
zapomina przytem, że to nawet nie jest konie- 
cznem, np. przy podatkach od pumieszkań lub 
ekwipażów, to jednak słusznie i oryginalnie i o z - 
różnia podatki pośrednie na płacone naprzód 
(,,vorgeschossene“) i później („nachgeholte"). 
Do tych ostatnich liczy większą część opłat, np. 
podatek spadkowy, opłacany przez spadkobiercę 
w imieniu spadkodawcy (str. 92—93). Ostatecznie 
podatkiem b e z p o ś r e d n i m  jest podatek, na
łożony wprost nazbadany przez rząd dochód 
czy przychód, zaś p o ś r e d n i m  podatek,nałożo
ny na część majątku lub przedmioty spożycia. 
Definicja ta (str. 94), która wraz z przytaczouemi 
do niej na str. 121—124 przykładami zgadza się 
niemal dosłownie z wywodami mojej polskiej 
„nauki skarbowej" (str. 300), jest też jedynie 
odpowiednią: na jej to właśnie podstawie jest
p o d a t e k  o d  w y s z y n k u  p o d a t k i e m  
p o ś r e d n i m ,  a nie, jak uchwalono w Radzie 
państwa, bezpośrednim, bo go się wymierza od 
szynka jako takiego, a nie od dochodu z te
goż!...

Podatki pośrednie dzieli S. (str. 95) na spo
żywcze i opłaty. Podatki s p o ż y w c z e  od ar
tykułów konsumeji wybiera się przeważnie u 
producenta np. piwowara, a metodę tę ułatwia 
dzisiejsza koncentracja produkcji w niewielu rę
kach i gospodarstwo pieniężne : producentów ma
łych zaś zgniata podatek ęstr. 99—100). Tylko 
sądzę, że proponowana wyżej pod g. metoda nie 
miałaby tego złego skutku: ona też dozwoliłaby 
bez trudności zwolnić od podatku wino, wódkę,

T  piwo itp., które rolnik sam produkuje i spożywatylko podatki. Ciekawy wstęp teoretyczny o nich V V drzeWo, wegle itp.
W ? ^ u re,8i ą między innemi i ^  kuł niezbędne ńnni bv.ć « ogóle wolne od

ię ł M  } i ęi ne pumię8Zame kT j podatku (str. 103). Co się dalej r- czy 'ó p 1 a t,
" JL  - P P°xa,i ow* or uP czam1 4 td one mają obciążyć wielkie przynytki w ma-

uproszczema^ a zwracam tylko uwagę na podział j iltku( j)An8ammlung,“ „Dereicherung"); które pod
noszą możność płacenia, tak że nie starczy pod
wyższenie podatków bezpośrednich od podwyż
szonych z owego majątku dochodów (str 104—5).

p rasy ::), dopomogła kroczeniu na spotkanie się 
z sobą karawan : “polskiej z ^rosyjską, choćby 
na jeden tylko krok bliżej, to i w takim razie 
skromny ten rezultat usiłowań naszych uważamy 
już za wielki postęp (nie śmiemy powiedzieć, że 
za zasługę)"...

Nie przeczymy, że Dniewnik zawsze uniitał 
drażnienia uczuć polskich; czynił nawet więcej, 
bo stawał do pewnego stopnia w obronie tychże 
uczuć, obrażanych przez iście „suzdalską" polity
kę, czyli raczej suzdalskie, względem nas, po
stępowanie pewnej partji rosyjskiej. Samo to 
unikanie jednak, nie stanowi rzeczy; do celu 
zamierzonego przez księcia Golicyna, nie dopro
wadzi. Dotąd w licznych artykułach Tmlewnika, 
na temat jedności i zgody obn narodów, z wy
jątkiem gorących chęci i mglistego jakiegoś 
„mostu inteligencji i myśli," nie znaleźliśmy nic 
pozytywnego, lj. nic takiego, coby trochę zakra
wało na ja  ..kolwiek program.

Dniewnik bezustanku wzywa pisma warszaw
skie, ażeby one pierwsze postawiły warunki zgo
dy, wyrażając jednocześnie czego pragnie część 
narodu polskiego, zostająca w niewoli rosyjskiej. 
Jest to żądanie, co najmniej, zabawne. Na lep 
podobny Polacy się nie złapią. Stawić warunki 
zgody należy do tego kto skrzywdził, nie zaś 
do pokrzywdzonego. Ale tego Dniewnik unika 
jak ognia, jeszcze ze stokroć większą bacznością, 
aniżeli szkalowania Polski. Dla czego naprzy- 
kład książę nie odpowiedział dotychczas panu 
Józefowi Tokarze wieżowi z Paryża, na jego ar- 
koł „Si non, non," rob temu drukowany w 
Dniewniku ?

Dopóki Dniewnik nie wystąpi z niedwuzna 
czncnii warunkami pojednania, dopóty wszystkie 
jego dowodzenia i nawoływania nie będą mieć 
najmniejszej wartości. Niech tedy popróbuje, 
niech wystąpi pierwszy—& już prasa warszawska 
potrafi odpowiedzieć.

bezpośrednie ciężą tylko na możności płacenia 
przeciętnej (str. 114), i ztąd są tern niesprawie- 
dliwsze, tern bardziej gniotą słabych, im są 
wyższe, bo tym zdoła się łatwiej oprzeć bogaty 
nawet najlepsze podatki bezpośrednie nie mogą 
uwzględnić rozmaitego stopnia potrzeb osobistych 
podatników (str 115— 117). Natomiast podatki 
pośrednie, dobrze obmyślane statystycznie i psy
chologicznie, uwzględniają istotną możność płace
nia u każdego (str. 119—20). Swoją drogą zawisł 
doehód rządu z podatków bezpośrednich raczej 
od woli rządu, dlatego one powinne pokrywać 
niedobory stałe, lub procenta i amortyzacją od 
długów na niedobory jednorazowe (a Francja 
po wojnie r. 1870/1?!), i one powinne być 
obniżane w miarę nadwyżek kasowych (str 125-6) ; 
ale skorow kiaju  w z r a s t a  o b d ł u ż a n i e  m a 
j ą t k ó w ,  to to jest dowodem, że niemożna po
dnosić podatków bezpośrednich, lecz pośrednie 
(str. 127- 8). Zresztą sposób urządzenia obu ro
dzajów podatków7 w krain decyduje także o tern, 
który z nich można podwyższyć, np. austr po
datek od solijzastępuje (?) zdaniem S. podatkijbez- 
pośrednie u osób niżej 630 złr. dochodu i u rolnika 
małego, zarobkującego osobiście (str. 129), po
datki od artykułów" niezbędnych chronią 
robotnika od zbytnich podatków bezpośrednich 
(str. 130) itp.

podatk w na bezpośrednie i pośmfnie', ty ę  
sporny a ważny dla nas nawet przy sposobności 
ustawy o podatku od szynkowania! Otóż, Schilftle 
wywoazi słusznie (str. 75j, że skarb każdy po
trzebuje kombinacji podatków bezpośrednich z 
pośredniemi: bo tamte — i to oryginalna myśl 
autora chwytają u podatnika tylko przeciętną 
możność płacenia (w miarę dochodu lub majątku), 
te zaś istotną, indywidualną („indiwidualisirende 
Belastung"), której miarę sam dobrowolnie ozna
cza podatnik przez pewne akty konsumeji lub 
kapitalizacji (str. 7ti). Mimo progresji podatków 
bezpośrednich i innych w niel ulepszeń (str. 78), 
nie zdoła państwo przy ich pomocy dotrzeć do 
możności płacenia istotnej, i Wlu,si dlatego użyć 
s a m y c h  p o d a t n i k ó w  do pomocy w formie 
podatków pośrednich (str. 85), urządzonych tak, 
by podatnik mógł je dowoli ponosić mniej lub 
więcej. Ryle tylko wybrać stosowne przedmioty 
tych podatków, bo np. podatki od soli i miewa

*) A lu zja  do n iek tórych  dzienn ików  sto łeczn y ch  t .  j. 
p etersb u rg sk ic h , z k tó ry ch  au tor  W p ierw szej c z ę śc i arty 
k u łu  sw o jeg o  (g d z ie  s ię  zw raca do Rosjan) szyd z i b o le 
śn ie , za ich  d z ik ą  p r e te n sję , że  ty lk o  on e, jako p eters-  
o u rg sk ie , m ają rozum  i  zd a n ie  w ytraw n e, a prasa p ro 
w in cjo n a ln a , t. j . ja k  tu taj Dniewnik w a rszaw sk i, n iech  
ty lk o  b rukam i w arsza w sk iem i s ię  zajm uje, a w  w ie lk ie  
sp raw y n itc h  się  n ie w trąca .

Tu liczy S. w przesadnj m podobnie fiskalizmie: 
podatki od spadków (bo jabym nie obciążał spad 
ków po rodzicach!), od sprzedaży majątków, 
dzierżawy, najmu itp., od emisyj, kuponów itp. 
(str. 105- 109.)

Podatki bezpośrednie rozpadają się na stare 
przychodowe (gruntowy, domowy i zarobkowy) 
i na dochodowe. P o d a t k i  p r z y c h o d o w e  są 
niezmienne i obciążają przychód przeciętny, uro
jony. Podobne są tern do pośrednich, a n ie  
u w z g l ę d n i a j ą c  a n i  d ł u g ó w  p o d a t n i k a ,  
ani jego zdolności, szczęścia i t. p., nie pytają, 
co 011 w samej rzeczy pobiera. Zwłaszcza brak 
uwagi na długi czyni je gorszemi od podatków 
pośrednich i psuje system podatkowy, bo gniecie 
podatników słabszych (str. 112 — 113). Jak je 
należy przekształcić w d o c h o d o w e ,  wolne od 
tyeli błędów, o tern później.

Tu następuje bez systemu bliższy rozbiór tego, 
eo zawarte już jest na str. 85, tj. potrzeba kom
binacji podatków bezpośrednich i pośrednich. Ale 
wywody te są nader ciekawe, bo przemawiają 
głównie za polityką skarbową polską, skierowaną 
przeważnie ku podatkom pośrednim. Otóż podatki

Sprawy gmin i powiatów.
T a rn ó w  14. stycznia. W dniach 11., 12. i 

13. bm. dokonane zostały wybory do Rady miej
skiej z kurji III. najniżej opodatkowanych liczą
cej obecnie przeszło 2000 wyborców.

Do urny wyborczej stanęło przeszło 1000 wy
borców.

Udział w wyborach był zatem żywszy niż 
kiedykolwiek bądź dotąd. Do walki stanęły zne 
wu znane dwa stronnictwa, lecz walka sama u- 
trzymała się w granicacn przyjętych form parla
mentarnych, a jej ostateczny rezultat wydał wy
nik przeciwny życzeniom stionmctwi magistratu- 
alnego, na którego czele stanął p. Walter.

Jak już poprzód donosiłem, ruch przedwy
borczy rozpoczęty został przez jednego z urzędni
ków magistratualnycb z tendencją usunięcia z 
Rady miejskiej niektórych osobistości niedugo 
dnych dla teg« stronnictwa i wprowadzenia do 
przyszłej rady kilku z członków dawniejszego 
stronnictwa magistratualnego. Hasłem do tego 
zamiaru były zarzuty czynione inteligencji, a za
razem wmawiano wyborcom III. kurji, że tylko 
oni sami będą mogli godnie zastąpić swoje wła
sne interesa, ażeby zatem przy tych wyborach wy
bierali jedynie członków ze swej kurji i wyłączyli 
wszystkie!" wyborców z inteligencji z kurji 
II. i I.

Hasło to przj-jete zostało przez ludność przed- 
mieszczanską z nadzwyczajną skwapliwośeią. Zor 
ganizowano zaraz pod tern hasłem komitety 
przedwyborcze — a p. Leopold Walter przyjął 
jego kierownierwo, i zdawało się, ze wytyczniej- 
sze osobistości stracą zupełny wpływ na tę ku- 
rję. Gdy jednakże ostatecznie przystąpiono do u- 
łożenia listy wyborczej i stronnictwo magistra- 
tualne chciało do listy kurji III. wprowadzić in
teligencję lecz należącą do swego obozu i otwar
cie zamanifestowała się cała tendencja dotąd 
zręcznie markowana, rozbiły się wszelkie działa
nia komitetów przedwyborczych i riałomieszczań- 
stwo zaczęło się grupować około powag używa
jących popula-ności w mieście i w skutek tego 
przyjęli do swej listy burmistrza p. Wisłockiego 
i jego zastępcę Lorbera, naczelnika gminy izra- 
eliekiej H. Maerza, dra Scblttzera i dra Kaczko
wskiego.

Stronnictwo magistratualne straciwszy grunt 
pod nogami, zrobiło zmianę frontu i zamierzało 
pod płaszczykiem kilku powag popularniejszych

wprowadzić swoich zwolenników do nowej Rady 
miejskiej.

Manewr ten nie odniósł jednakże pożądanego 
rezultatu i lista przez p Waltera zalecana po
została w stanowczej mniejszości. Tym sposobem 
poniósł nietylko p. Walter porażkę, lecz równo
cześnie skompromitował kilka poważnych imion, 
mianowicie dwóch posłów do Rady paustwa.

Sens moralny przeprowadzonej walki wybor
czej jest ten, że fałsz . podstęp są niebezpie
czną bronią, która często więcej szkodzi temu, 
który jej używa niż przeciwnikowi.

Powtóre, że jeżeti sfery wyższe, zamożniej
sze w zasoby i inteligencję chcą przodować 
mzszym warstwom społecznym liczebnie zna
czniejszym i zapewnić sobie ich poparcie, trzeba 
zasłużyć sobie na ich zaufanie, nie dopiero w 
cnwili samych wyDorów, a przedewszystkiem nie 
podkopywać ich zaufania do sfer wyższycł ten- 
dencyjnemi fałszami, lecz dać im ze siebie przy
kład zgody i jedności. Przez jednobć, do której 
wszyscy nawołują, nie rozumiemy to owcze bez
myślne poddanie się powagom z zaparciem wła 
snej samodzielności. I przeciwnie rozmaitość i 
samodzielność zdań i cywilna odwaga w ich 
wypowiedzeniu stanowi potęgę i dźwignię spo
łeczną.

JednaKże te samodzielne wyrazy muszą 
przyjąć pewne praktyką uznane formy ich ma 
nifestacji i uznania jako zasady obowiązującej, 
a przedewszystkiem jawność, prawdę i posza
nowanie każdej rzetelnej opmji.

I  lała . Dnia 8. bm. ukonstytuowała się ra
da powiatowa. W ybrani: prezesem p. Stanisław 
Klucki, właściciel K óz; zastępcą prezesa dr. J. 
Rosner, adwokat w Biały. Do wydziału wybra
ni : Z gruD więiskicn p. Stachura, włościanin z 
Rabie pod Oświęeimem Z grup miejskich pan 
lieyer, pensjonowany radca sądu kra.owego w 
Biały. Z grupy najwyżej opodatkowanych : p. 
Jakob Gross, przemysłowiec. Z grupy większyih 
posiadłości: dr. Stan. Łazarski, adwokat w Bia
łej. Z pełnej ra d y : p. Koza*, włościanin % 
Bestw nki. zastępcam i: p. Peterek, włościanin 
z Komorowie; p Lepiczek, budowniczy z B .a łe j; 
p. Yogt, fabrykant z Biały; p. Czecz de Linden- 
wald, właściciel Kobiernic pod K etam i; p. Knihi- 
nitki, burmistrz miasta Ośwrięcima.

K o r e s p o n d e n c j e ,  

P o * n » ś  13. stycznia.
(Sprawa wieleń«ka — P ro ies ka. I liidkego ;e  Wschowy.

Szkoła rekt.orssa w Środzie).

(L. Z.) W dniu 28. listopada rozwiązane zo
stało zebranie kółka włościańskiego w Wieleniu, 
z powodu, iż na żądanie obecnego tamże sekre
tarza, niejakiego R exa, opierającego sie na re
skrypcie wieleńskiego burmistrza, nie chciano 
obradować po niemiecku. Donosiłem wam wów
czas o tern rozwiązaniu , a nadto przypominam, 
że sprawa ta była powodem do interpelacji, wnie
sionej przez posła K. K antaka, Drzyczem mini
ster spraw wewnętiznycli powiedział, że jeżeli 
urzędnik ów rzeczywiście zakazał obradować w 
języku polskim, natenczas odbierze zasłużoną na
ganę. Od tego ezasu musiały kursować referaty 
pomiędzy W ieleniem, rejencją a mimS rem ; wi
docznie skonstatowano bezprawie p. burmistrza. 
Ale chciano się także widocznie wywinąć sir,nem 
i odebrać za każdą cenę ów dokument. l!o oto 
w dmu 23. z. m. zjawia się na probostwie w 
Wieleniu landrat powiatu czarnkowskiego, bur
mistrz wieleński i dwóch stróżów bezpieczeń
stwa publicznego i pragną się widzieć z ks. pro
boszczem. Nie zastawszy go w aomu, szukają 
przed prooosiwem, a nawet szukają za nim w 
innych domach. Nie osiągnąwszy pożądanego re
zultatu, powrócili owi urzędnicy do domu. W kilka

Kronika lwowska.
(Poszukuje się marszałka (10— P. Schaffie i  f i 
nanse austryachie. Uwayi heraldyczne, i rmdy da

tury teatralne. Wiudomości z Daboplotkoica.)
V dziesiątym tedy tygodniu kłopotów gaze- 

ciarskich z kwestją marszałkowską stanęła ona 
na tym punkcie, że przedsięwzięte być mają ro
kowania z Grocholskim w tym kierunku, ażeby 
zajmował równocześnie „obiedwie posady," tj. 
prezesa Koła polskiego w Wiedniu i marszałka 
we Lwowie. Nie wiedziałem, że prezydium Koła 
jest „posadą," i to tak trudną do obsadzenia ; 
wyobrażałem sobie bowiem zawsze, że „gazie p- 
Grocholski nie może, tam posyła —  p. Horody- 
saiego." (Ob. „ Przysłowia, “ Fredry.) Oprócz tego, 
nie czytałem w tym tygodniu Gazety Narodowej, 
i nie wiem, czy nie wplątała się w to wszystko 
jeszcze i sprawa oddania teatru p. Miłarzewskie- 
mu, w skutek czego jużbym się zupełnie zorjen- 
tc wać nie potrafił. Tak to zawsze bywa, jeżeli 
się ma cały nawał spraw publicznych na swojej 
głowie, a tylko jednego z,yllikiewicza w całym 
kraju. Wielkie to dla mnie szczęście, że nie cno- 
ruję przynajmniej na kolej transwersalną, tj. że 
mi wszystko jedno, którędy ludzie będą jeździli 
do Husiatyna, gdy im wypadnie interes w tę 
stronę. Dotychczas nie wyszło m: z pamięci, co 
wycierpiałem, gdy mi w Gaz. Narodowej zadano 
pensum na temat, iż dla szczęśliwości i bezpie
czeństwa kraju niezbędną jest droga żelazna do 
Łupkowa przerzynająca w dalszym ciągu grunta 
hr. Andrassego. Co się zaś tyczy kwestji, że 
sejm co innego uchwala, a niektórzy członkowie 
Koła o co innego się ubiegają, to przypomina 
mi ona rezolncję z r. 1868 i następne jej dzieje, 
i ua tej zasadzie powiadam, że takie grzeczne 
dziecko, jak Galicja, da sobię wszystko wyper
swadować.

Bogu dzięki, że będziemy mieli przynaj
mniej spokój z finansami austrjackiemi, na które 
dr. Schaffie wynalazł sposób tak radykalny, jak 
Kwizdy proszek Korneuburgski i a choroby koń
skie. Rzecz prosta, jak wszystko co wielkie: 
Ludy, zdaniem p. Schafflego, powinne plaeić wię
cej podatków—ażeby zaś ztąd nie powstała nad
wyżka, z którą znowu byłby ambaras, więc na
leży nieoprocentowany dług państwa, jaki przed
stawiają piędziesiątki, piątki i guldenówki w su
mie 320 miljonów, przemienić na oprocentowany, 
i oto zaraz będziemy mieli gdzie podziać 17 
mibonów rocznie. Jest to prawdziwe jajo Damo- 
klesa, jak mówiła pani Mlillerowa, albo miecz 
Kolumbusa, jak mówiła pani Majerowa (w Flie- 
gende Blatter.) Ta przemiana długu nieoprocen- 
towanego na oprocentowany ma mieć na celu 
przywrócenie waluty, a to znowu ułatwić ma 
ludom płacenie wyższych podatków. Tymczasem 
waluta przywróciła się już sama, i nie ma naj
mniejszego powodu do obawy, ażeby się kiedy 
miała zachwiać na nowo, póki trwać będą sto
sunki konstytucyjne. I to wszakże przewidział 
di Schaffie — proponuje tedy ewentualnie nowe 
rozkolebanie waluty, przez zaprowadzenie syste
mu bimetalicznego, co nastręczyłoby w istocie 
wyborną sposobność do emitowania nieskończo
nej ilości obligacyj 5cio i 4 procentowych, i do 
podniesienia podatków.

Już z powyższych uwag moich widzi zapewne 
szanowny czytelnik, że $v tym tygodniu — z wy
jątkiem Gaz. Nar. — bardzo pilnie czytałem 
pisma publiczne. b ’e zdołam opisać, jak dalece 
mię to „ukształciło." Oprócz tego miałem jeszcze 
i wielką przyjemność, spostrzegłem bowiem, iż 
skromna wzmianka moja o herbach Galicji &c. 
zrobiona podczas bytności cesarza austrjackiego 
Jmśei we Lwowie nie była wcale próżniaczą 
ekspektoraeją rozwałęsanego kronikarza, skoro 
jak widzimy, tę samą myśl w formie bardzo po

ważnej i urzędowej podniosła najwyższa auto
nomiczna właaza krajowa. Muszę tu nadmienić 
ze w artykule odnośnym zapewne tylko przez 
pomyłkę druku powiedziano, jakoby herbem wo
jewództwa krakowskiego oył orzeł biały w b r a 
ł e m polu. Pole tego herbu jest czerwone, i w 
ogóle sprzeciwia się to prawidłom heraldyki, 
aby znak był tej samej barwy, co pole (crhllcur 
s u r  cou leur). Wyczytać to można, jeżeli nie w 
encyklopedji Majera, to gdzieiridźiej. Nawet kru
szec na kruszcu," tj. zloty znak w srebrnem 
polu, lub odwrotnie, Jest antiheraldycznym, i 
dla tego też herb województwa podolskiego (któ
rego używał także Zyndram Maszkowski, grun
waldzkiej pamięci) razi niewłaściwym doborem 
kolorów. „Jasne słońce nad Podolem," mówi 
poeta, dajmyż mu do jego złotą, błękit podolski, 
a nie śnieg sybirski, a 1° chociażby wbrew Nie- 
sieckiemu. Piękną jest myśl Wydziału krajowego, 
ażeby korona królewska nad tarczą była o trzech 
liljach — taką bowiem koronę znaleziono w gro
bie Kazimierza Wielkiego, pierwszego monareny, 
który panował w Krakowie i we Lwowie. Gdy
bym był miljonerein, kazałbym temu królowi 
postawić olbrzymi posąg spiżowy, np. na placu 
Strzeleckim, z czterma napisami: po łacinie, po 
polsku, po rusku, i po hebrejsku. Byłaby to z 
pewnością jedyna „figura" nr świecie, przed któ- 
rąby żydzi czapki zdejmowali. Na nieszczęście, 
nie jestem miljonerem, i nie mogę stawiać po
sągów, zwłaszcza gdy mój gospodarz radzi mi, 
ażebym sobie przedewszystkiem postawił chałupę, 
bo w swojej już dłużej tolerować mnie, nie myśli. 
I bądź tu biskupem żydowskim!

Kilka słów rozważnych, które napisałem 
ostatnim razem o dyrektorach teatru, obudziło 
w szerokich kołach mniemanie, że każdy z tych 
przedsiębiorców musi być także przynajmniej 
ćwierćmiljonerem. Na tej zasadzie i w przypu
szczeniu zapewne, iż wywieram olbrzymi wpływ

na postanowienia p. Miłaszewskiego, zgłosiła się 
do mnie temi dniami cała procesja kandydatów 
do posady kasjera teatralnego. Mógłbym zaopa
trzyć wszystkie banki istniejąee już i jeszcze nie 
wynalezione w funkcjoiiarjuszów tej kategorji. 
Ażeby sobie nikt nie robił niepotrzebnej su ljeh ji, 
i ala zapobieżenia wszelkim nieporozumieniom, 
ogłaszam niniejszem wszem wobec i każdemu z 
osobna, że my dziennikarze robimy tylko mini 
strów, gubernatorów, marszałków, i prezesów 
Kola, ale nie kasjerów. Toby się nie zgadzało 
z godnością prasy, schodzić poniżej godności 
tajnego radcy.

Jak staroświeccy kronikarze, oprócz wy- 
oadków na które patrzali własnemi oczyma, za- 
Disjrwali skrzętni 3 wszystko co do ich uszu doszło, 
np. jeżeli gdzie śnieg upadł w Iipcu, albo jeżeli 
się urodziło cielę z dwiem? giuwami, ti k i dzi
siaj niepodobna jest pominąć milczeniem drobnych 
nawet wydarzeń na prowincji, jeżeli to przyczy
nić się może do urozmaicenia monotonności za
pisków brukowych. Otóż nie urodził się wprawdzie 
żaden karmazynowy literat z dwiema gło
wami i osobnem dla nażnej nazwiskiem, niby 
fenomenalne cielę — ale i atomiast donoszą z 
Baboplotkowa o wypadku, który rzuca dziwne 
światło na trwałość stosunków przyjażnych mię
dzy płcią piękną. Były tam — i gą — uwie 
parne, pam X. 1 pani Y. a przyjaźń między nie
mi była tak wielka, że bez pośrednictwa kucha
rek, wprost jedna od drugiej, dowiadywały się, 
co która gotuje ua obiad, jaŁ sobie radzi z mę
żem i t. d. O ile zaś mąż pani Y. naiezał do 
ludzi statecznych i systematycznych, pamiętają
cych o rodzinie itp., o tyle pan X. był wybitnym 
egzemplarzem nierzadkiego dziś niestety męża- 
łobuza, o którym nikt nigdy nie może powiedzieć 
z pewnością, kiedy wróci do domu, gdzie podzie- 
wa pieniądze, itd., ponieważ on sam o tern nie 
wiedział. Uwierzyła się tedy nani X. nrzed panis

Y., że chcąc spraw ić córeczce kam aszai, w yięła  
mężowi 2 złr. potajem nie z pugilaresu, czego on 
w cale nie SDOstrzegł. W jak iś  czas później p a r  
X. w ykąpaw szy się w łaźni, me mógł się doli 
czyć jak ichś 10 złr. w swoim pugilaresie i po
ciągnął do odpowiedzialności miszuresa łazien
nego, ogólnie podejrzanego o skłonność do ope- 
racyj finansowyeh tego rodzaju. M iszures prze
straszony, a  może i poczuw ający się  do czynu, 
odd a ł panu X. 10 złr.. następnie  atoli głośno na 
ulicy żalił się m ieszkańcom  Baboplotkow a na  
swoje nieszczęście i na  nieuzasadnione podejrze
nie, k tórego padł ofiarą. U słyszała to pani Y. i 
zd jęta litością  udzie liła  mu powyżej opow iedzia
nego szczegółu Z pożycia m ałżeńskiego państw a 
X. z tym  dodatkiem , że zapewne i tym  razem  
pani X. w yjęła mężowi dziesiątkę z k ieszeni. Na 
tej zasadzie m iszures udał się do sądu ze sk arg ą  
o obrazę honoru i o zwrot 10 złr. przeciw  panu 
X., ten  zaś wytoczył pan: Y. proces o obrazę 
honoru swojej zony. P an  ..  ze swoje strony, nie 
m ogąc pogodzić rejw achu, k tó ry  ztąd  pow stał 
w cnłem mieście, ze swojem  pojęciam i o przy
zwoitości i o spokoju, jak iego  system atyczny 
obywatel zażyw ać pow inien, spakow ał się i uciekł 
z Baboplotkow a, niew iadom o d o k ąd , zapew ne 
do Irlaudj:, gdzie panu ją  tak  m iłe stosunki m ię
dzy ludźm i. Całe m iasto podzielone je s t na  dwie 
partje, k tóre zw alczają się nam iętnie, a nie daj 
Boże w śród tego w szystkiego wyborów do R ady 
m iejskiej, bo protestom  nie będzie końca. Sens 
zaś m orainy, ja k i z tąd  wypływa, zaw iera się 
w tyril n iekoniecznie m oralnym  aksjom acie, że 
jeże li m ężatka  musi już koniecznie opow iadać 
kom u, jak  sobie radzi z m ężem, to na każdy 
sposób lepiej zrobi zw ierzając się przyjacielow i, 
niż przyjaciółce. My mężczyźni jesteśmy nadzw y
czaj dyskretn i i nigdy nie rozgłaszam y żadnych 
plotek, k tóreby się w końcu mogły dodać do ga
zet. Quod est demonstratum. Jan Lani.



bZIENNIK POLSKI

dni potem przybywa ponownie na probostwo bur
mistrz z policjantem i żąda od proboszcza wy
dania owego dokumentu. Ks. proboszcz Arendt 
oświadczy! na to, że go nie ma u  siebie, że go 
oddał patronowi kółek włościańskich, p. Jacko
wskiemu. Na tern się jednak nie skończyło, bo 
oto w kilka dni potem otrzymał ks proboszcz 
Arendt zapozew na termin do sądu w Pile, oskar 
żony na mocy § 133. Co ten paragraf zawiera? 
Oto mówi on o kradzieży dokumentów (Urkun- 
den-Umerschlagung). Tak więc zamiast winnego, 
oskaiżoną jeszcze została osoba poszkodowana. 
Takie postępowanie tylko w Prusiech możliwe; 
zobaczymy niezawodnie, że burmistrz za naduży
cie swej władzy dostanie pochwałę, a przynaj
mniej lepszą po3aię.

Pomimo ustawy z dnia 14. lipca r.‘ z . , do
zwalającej księżom w'karjuszom po śmierci pro
boszczów wykonywać dalsze czynności duchowne 
w osieroconej paratji, oskarżyła prokuratorja wscho- 
wska ks. licencjata Lttdkego, wikarjusza wscho- 
wskiego, o 23 czynności, w październiku r. z. 
podjęte. Oskarżony przyznał się do wrzekomej 
tej winy, lecz sądził mieć do tego prawo na mo
cy art. 5 owej ustawy. Do tego zdania przystą
pił i sąd we Wschowie i uwoinł pousądnego od 
wszelkiej winy. Inaczej też być nie mogło, lecz 
Suma sk irga dowodzi, że prokuratorom naszym 
nie idzie o wykazanie winy, lecz o ustawiczne 
prześladowanie naszego duchowieństwa.

W mieście powiatowem Środzie, słynnem w 
historji naszej z sejmików, istnieje szkuta rektor
ska, którą reprezentcja miejska przyjęła na etat 
miasta pod warunkiem, że rejencja sama dopła- 
eać będzie rocznie 1350 mrk. W miejsce daw
niejszego inspektora teiże szkoły, pastora ewan
gelickiego, mląńow any zarazem został inspekto
rem powiatowy inspektor szkół. Germanizator 
ten, wbrew słowom ministra, wypowiedzianym 
na dniu 15. grudnia r. z. w sejmie, iż w Wiel- 
kopolsce „wykładana bywa religja we wszyszt- 
kich stopniach w języku ojczystym" — wyrzucił 
z planu nauk przedmiot ten, oraz naukę języka 
polskiego, a na protest rady miejskiej, zgodził 
się wreszcie na wprowadzenie tych przedmiotów, 
ale jako przedmiotów nadobowiązkowych, dodał 
jednakowoż zarazem warunek, że religja wykła
dana będzie po niemiecku.

Inspektor powiatowy stawia więc tu wręcz w 
sprzeeznośei z zapewnieniami m iustra, co wy
mownie świadczy o dokładności referatów, o sto
sunkach naszego Księstwa do Eerlina przesyła
nych. Według owych słów p. ministra, powinna 
religja w rkłaJana być także w gimnazjach. Tym
czasem w gimnzjum ad S t a m. M a r i a m 
M a g d a l e n a m  w klasach niższych aż do 
sekundy przedmiotu tego nie udzielają, a to 
na mocy rozporządzenia naszego Prymasa, 
który się oparł żądaniu rejencji naszej; 
domagającej się w klasach tych wykładu nie
mieckiego. Tak samo ma się w gimnazjum w 
Ostrowie, w Leunie, w Wrocławiu. W innych 
gimnazjach udzielają nauki religii nauczyciele 
nie mający m i s s i o n e m  c a n o n i c a m i n a  
dobitkę po niemiecku. Minister więc wyrzekłszy 
pwo zdanie, całkiem mylnie był poinformowany.

muje się podobnemi sprawami. Dotąd car oso
biście w nich decydował.

Generał Czernajew ma wkrótce wrócić z 
Serbji, nic tam nie wskórawszy. Pragnął, ażeby 
rząd ks. Milana dał mu koncesję na budowę 
serbskich kolei; ale nie udało się.

K R O N I K A .
Lwów 15. stycznia.

Tym czasowe obliczenie k -r l w pisow ych
w dzielnicy śródmieścia wykazało obecnych mieszkań
ców płci męskiej 7851, płci żeńskiej 8819 , lazem 
16 ,670 , co w porównaniu z cyfrą spisu z r. 1869 
14,754 daje wzrost o 1916 czyli o 13'05°/o- re"
zultatu tego nie można jeszcze wyprowadzać żadne
go wniosku co do całego m iasta, wiadomo bowiem, 
że inne dzielnice bardzo znacznie się rozszerzyły i 
zabudowały, podczas gdy w śródmieściu nm p oh bu
dowli prawie wcale nie było , prócz podwyższenia o 
piętro. Obliczenie innych dzielnic będzie ukończone 
najdalej do w'torkn.

Fundicj* i™* o h ie w ic * * . Z nieinalem 
zdumieniem dowiedzieliśmy się z wczorajszej Nuro- 
Jónuki o skrzywieniu myśli, jaka przewodniczyła za
łożeniu fundacji dla nauczycieli szkół ludowych, a 
która w miejsce tytnłu „fundacji listopadowej" otrzy
mała ni ztąd ni z owąd nazwę imienia Mickiewicza 
Komitet jubileuszowy zastanawiał się na dwóch o 
statnieh swoich posiedzeniach nad tą  fundacją, po 
wstałą za inicjatywą p. Henryka Szmidta. Miała 
ona być wieczną pamiątką tego dnia jubileuszowego, 
przypomnieniem dziejowej pam iątki, pobndką do go 
rącej miłości i poświęcenia się dla ojczyzny. W  tym 
duchu przemawiał też p. Szmidt na uczcie iitopado- 
wej, i tym duchem ożywieni współbiesiadnicy złożyli 
pierwsze swe datki na ową fundację. J ;  kże więc 
można było czy dobrowolnie, czy poniewoli, a w ka
żdym razie niewłaściwie zmieniać nazwę i uchwałę 
komitetu? Jeśli komuś zdawać się mogło, że znalazł 
odpowiedniejszą nazvrę , to należało sprawę tę wy
jaśnić publicznie, poddać ją  dyskusji, a nie samowol
nie postępować. Bo jakkolwiek jest to myśl p. Hen
ryka Szm idta, wszelako od chwili gdy ją  rzucono 
publicznie, przestała być jego wyłączną własnością 
i stała się własnością ogóln, bo do ogółn o datki 
apelowano. M e chcemy tej myśli w niczem szkodzić,
owszem, popierać ją  będziemy jak  najgoręcej, ależ

ZIEMIE POLSKIE.
K ijó w  12. stycznia. Dziennik kijowski Zarja 

podaje wiadomość bardzo ważną dla południowo- 
zachodnich gubermj. Profesor jarosławskiego liceum
I. T. Tarasów, mieszkający niedaleko stacji Ku- 
zatin, drogi żelaznej kijowsko-brzeskiej, otrzymał 
niedawno wezwanie od senatora Połoweewa, aby 
stawił się doń dla naradzenia się o warunkachiformie 
wprowadzenia ziemstw w guberniach kijowskiej, 
Wołyńskiej i Podolskiej.

B ra ł"  • to k  12. stycznia. Tutejsza ludność 
robocza, czerpiąca środki egzystencji z praey przy 
fabrykach sukna, cierpi niedostatek z powodu 
upadku działalności przemysłowej, który wywo
łał zamknięcie wielu fabryk. Tysiące robotników 
pozbawionych środków do życia, musi żebrać 
dla pozyskana kawałka chleba. Oprócz tego 
zaraza niszczy w okolicach bydło rogate, a za
pasy zboża o włościan już się wyczerpują.

Ze Słonima w gubernii Grodzieńskiej dono
szą gazecie Nowosti, że tamtejsza rada miejska 
na budowę gimnazjum postanowiła wyasygnować 
20,000 rubli, poufnie zapraszając obywateli ziem
skich do przyjęcia udziału w organizacji nowej 
szkoły i proponując im ofiarę po 1 kop. od dzie 
siatiny ziemi.

S p r a n y  z a g r a n i c z n e .
P e te rsb u rg  12. stycznia. Departament po

licji wykonawczej, istniejący od roku 1811, jak 
donosi dziennik Herold Petersburski, ma być 
wkrótce zniesiony. Departament ten z tego 
Względu zasługnje na uwagę, że rozporządzeniom 
i <lec3rzjom jego podlegało mnóstwo kwestyj. I 
fak: podlegały mu sprawy paszportowe, akcyza, 
kwestje żydowskie i kirgizkie, klasztory, policja, 
rozmaite towarzystwa, związki itp. Do bardzo 
niedawnego czasu, depa^ament ten zarządzał 
rekrutacją i więziemar

Wraz ze zniesieniem tego departamentu, 
różne te kwestje i sprawy rozdzielone zostaną 
między wydziały minżsterjum spraw wewnętrz- 
nj’ch. "Wydziały te mają w tym względzie za
prowadzić różne zmiany. Gołos donosi np., że 
system paszpo.yowy ma uledz ważnym reformom 
i ulgom, że władza ma wejrzeć w sprawy od
danych pod dozór policyjny itd. Większa część 
tych kwestyj, jest już przygotowana do przej
rzenia przez właściwe instytucje.

Minister finansów Abaza na posiedzeniu Rady 
państwowej 12. bm. wyłuszczał swój projekt 
budżetu na rok bieżący. Minister wyznawszy, że 
bez deficytu nie sposób się obejść fwj nosi on, 
jak już wiemy 50'/« miljonów), przemawiał na
stępnie za wprowadzeniem reform w szafowaniu 
groszem publicznym, nie w kierunku jednak 
zmniejszenia wydatków, które są do nie uniknie- 
nia, lecz za pomocą niedawania nieograniczonych 
kredytów niektórym ministerstwom i za pomocą 
stopniowego umorzenia długu bankowego, wyno
szącego 417 miljonów. Rada państwowa zgodziła 
się na wnioski p. Abazy, jako jedyne dla przy
wrócenia z czasem równowagi w budżecie, w 
Skutek czego ma wyjść wkrótce ukaz cesarski 
o wspomnianem umorzeniu.

W wiedeńskiej Presse znajdujemy następu
jący telegram z Petersburga: „Senat zgodził się na 
wprowadzenie komendy w fińskim języku w wojsku 
w. ks. Finlandzkiego." Jest to wiadomość nie tyle 
zajmująca bod wsględem ustępstwa dla Finland- 
piykńw zrohionęgo, ile i  powodu, że fenat ząi-

upomnieć nają się wolno o odstąpienie od przewo 
dniej intencji, i zaprotestować przeciwko samowolnej 
zmianie. Co Mickiewicz miał wspólnego z powsta
niem listopadowem? —  czy w niem był? —  czy w 
w niem odgrywał jaką rolę? Jeśli uchwalona przez 
komitet nazwa nie mogła się utrzym ać, to należało 
szukać in n e j, właściwszej , bliższej wreszcie idei li
stopadowego pow stania, a nie tej, która aczkolwiek 
promienna niezgasłą sław ą, jest w tym razie znpeł 
nie niewłaściwą.

S p ó jn i* . Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Towarzystwa „Spójni", którego celem jest ochrona 
i podniesienie handlu i przemysłu krajowego , odbę
dzie się dnia 39. b m ., miejsce i porządek dzienny 
zostanie w swoim czasie ogłoszony.

K o n c e r t  znakomitego pianisty Józefa "Wie
niawskiego, odbędzie się w poniedziałek dnia 17 
stycznia o godz. wpół do ósmej wieczorem, w sali 
ratuszowej. Program  tego koncertu jest następujący: 
część T. 1. Sunata op. 31. Nr. 3. (Es-durl Beetho- 
ven. Allegro — Scherzo — Mennetto —  Presto eon 
fuoco. 2. a) W ariacje F-moll Haydn, b) W arjacje 
E-dur Haendel, 3. a) Balada G-moll, b) Etude op. 
10 nr. 3., c) Scherzo Cis-moll Chopin, część H,
4. a) Fuga E-moll Bach, b) Impromptu Es-dur 
Schubert, c) Polonez G-dur Moniuszko, d) Cbant 
polonais przez Chopina, na fortepiai ułożył Liszt,
5. a) 3me Polonaise op. 27., b) 2me Valse op. 30. 
Wieniawski, 6. K w artet z „R igoletto“ Verdi-List. 
Biletów nabyć można w księgami Gubrynowieza i 
Schmidta, a na godzinę przed koncertem, przy kasie.

F r a e d k t* « r ie a ie  i* n  to ra fc ie  i  K o n c e r t, 
pod artystycznem kierownictwym p. "Walerego W y
sockiego z łaskawem współudziałem panny A. Ziem- 
bickiei, odbędzie się w poniedziałek, w sali tow. 
„Frobsiu11 na dochód ubogich zostających pod opieką 
dam dobroczynności. Program tego wieczorku jest 
następujący: 1. Rheinberger. „D ie Nacht“ , kw artet 
wokalny z akomp. instrumentów smyczkowych, 2. 
A ija  z upery „Elisir d’amore“ , panna A. Ziembicka,
3. A ria z opery „F anst“ , z akomp. skrzypiec. 4. 
Grecb, „Serenada1-, panna A. Ziembicka. 5. K. Hi- 
kuli, „H ora“ , z akomp instrumentów smyczkowych,
6. Flotow, K v.artei z opery „M arta--. Następnie 
odegraną będzie komedja w 1 akcie p. t. Filiżanka 
herbaty. C erym ieisc: kanapka 4  z!., fotel 1 v\ 50 
ct„ krzejlo lub wstęp na salę 1 zł. Początek o go 
dżinie 7 1/, wieczór. Biletów dostać można w księ
gam i pp. Czajkowskiego i Seyfartha. a w dzień 
koncertu przy kasie.

W y p r a w a  n a s z y c h . N  m ro d ó w . Ostatni 
numer Łowca ogłasza prograir wyprawy myśliwskiej 
do Syrji, wyruszającej 6. lutego ze Lwowa, pod wo
dzą znakomitego poety i słynnego Strzelca Karola 
Brzozowskiego, konsula hiszpańskiego w Lattakji. 
W  wyprawie tej biorą u d z ia ł: hr. Józef i Zygmunt 
Drohojowscy, br. Potocki A rtu r z Bnczacza, p. Ale
ksander Hulimka i br. Starzeński Leopold. Koszta 
obliczono na 10UU zir. na uczestnika, a lista ciągle 
otwarta. W yprawa wyruszy przez B ukareszt, Ru- 
szczuk i Warnę, a ztamtąd sta.kiem do Konstanty- 
nopula. Potem ze Stambnłu do Sm yrny, .Rodos i 
Mersyry, zkąd już wybrzeżami pieszo do Adany, po
lując w jej okolicach przez dwa tygodnie. Z Adany 
do Aleksandrety polowanie sześciodniowe, potem do 
Antyocbji i grzbietów gór Ansarskich, a wreszcie 
do Balbeku i Baji uf u , zkąd powrót nastąpi w po
czątkach kwietnia. Piękny program i piękna zaba
wa , godna kilku potomków sarm ackich, a tem 
szczęśliwsza, że dostała się pod dowództwo takiego 
Strzelca, jakim jest Karol Brzozowski.

J ę k s  **1y d x * < r ,  największy z lwowskich 
dzwonów, znajdujący się w katedrze łacińskiej, wy
czekuje od wielu la t reperacji któraby mu dozwoliła 
wydać dźwięk na chwałę Boga, i na pobudkę dla 
pobożnych ludzi —  Piękne dzwony są ozdobą każ
dego miasta, a stary Kraków pyszni się słusznie że 
z "W awelu przemawia Zygmunt. Dzwron nasz nie ma 
wprawdzie historycznej przeszłości, jest jednak ol- 
brzymiem pomiędzy innemi dzwonami i gdyby mógł 
-j’lko wydać odpowiednie tony, byłyby one również 
imponujące jak krakowskiego Zygmunta. Potrzeba 
trochę inicjatywy ze strovy kapituły a fundusze by 
się znalazły.

M a z t z i ł k o w i e  p  w ia tó t r .  Cesarz zatw ier
dził wybór Anas azego Meyznera, właściciela dóbr 
na prezesa, a Konstantego Ramulta, c k. notarjn- 
sza, na zastępcę prezesa rady powiatowej w Bochni; 
Edwarda br. Błażowskiego, właściciela dóbr, na pre
zesa, a A rtura Zarębę Cieleckiego, właściciela dóbr, 
na zastępcę prezesa rady powiatowej w Bnezaczn; 
Feliksa Skroni.owskieyn, dóbr, naprez-sa .

a Franciszka Szczepanowskiego, właściciela dóbr, 
na zastępcę prezesa rady powiatowej w Gorlicach; 
Karola bar. Brnniekiego, właściciela dóbr, na pre
zesa a Aleksandra Kosakiewicza, właściciela dóbr, 
na zastępcę prezesa rady powiatowej w Grybowie; 
Michała Lenartowicza, c k, notarjuszp,, na prezesa, 
a W ładysława Wielowiejskiegc, właściciela dóbr, na 
zastępcę prezesa rady powiatowej w Horodence; J a 
na hr. Tarnowskiego, właściciela dóbr, na prezesa, 
a Frauciszka Gregera, właściciela realności, na za
stępcę prezesa rady powiatowej w Tarnobrzegu; 
Leopolda Kukawskiego, c k notarjusza na prezesa, 
a Tadensza Fedorowicza, właściciela dóbr, na za
stępcę prezesa rady powiatowej w Zbarażu.

T y g o d n ik  l i t e r a c k i .  Pojawił się w Wiedniu 
pierwszy numer „Semaine litetaire et eeonomique“ 
między współpracownikami s ą : Kraszewski, Hubert 
Krasiński, Ju l. ilidn , .Jokay, Tissot, Rangabe, 
Rcherzer i td. —  Treść numeru dosyć zajmująca, 
lube artykuły nie bai Izo nowe — słabą jest ważna 
rnbryka „Echos ue partnut", lecz wiadomo, że 
pierwsze numera, zanim się pismo nstali, bywają 
zwykle słabsze, zapewnione zaś znakomite siły re 
dakcyjne niemieckie, francuskie, greckie, portngal- 
skie, polskie, węgierskie — dają gwarancję rozwoju 
pisma, które może i powinno się stać organem mię
dzynarodowym, pośredniczącym

O b a r n a r x ? ń  k i e r - m o r d e r s tw ie  donoszą 
Gazecie Lwowskiej z Podhajec. W Sokołowie na
padł niejaki Hieronim Sereda, rezerwista 7 pnłku 
ułanów, żydówkę Machię Horyń w jej pomieszkaniu 
i zamordował ją  w okrutny sposób, zgruebotawszy 
jej siekierą czaszkę w diobne kawałki i odrąbawszy 
obie ręce Głowa strasznie potrzaskana trzymała 
się tylko włóknami skóry ciała. Po dokonanem mor
derstwie rzucił się zbrodniarz do rabunku, rozbił 
skrzynię i zabrał z niej 50 złr., a spłoszony dzwon
kami przejeżdżających sani uciekł, lecz dzięki sprę
żystości żandarmerji wkrótce został pojmany Zło
czyńca przyznał się do zbrodni.

G o r* c )n iE  d w o r s k a  w Lichach, w powiecie 
sukalskirr., włarność p. Jana  Krzyżanowskiego, zgo
rzała dnia 15. z. m. wraz z zapasem, wynoszącym 
3.000 garncy spirytusn. Szkoda, ubezpieczona w to
warzystwie ogniowem, wynosi 15.000 złr. Pożar 
powstał z nieostrożności dozorcy, który zbliżył się 
zanadto z światłem do rury odprowadzającej spirytus.

S t t t y  i t j k a  p o l i c y jn a  za miesiąc grudzień. 
"W miesiąca grudniu z. r. aresztowały organa c. k. 
dyrekcji policji we Lwowie 1223 osób a mianowicie: 
za morderstwo 1, za gw ałt publiczny 2, za rabunek 

za puszczenie w obieg fałszywych banknotów i 
monet 5, zj Kradzież 290, za ponicie i skaleczenie 
30, za sprzeniewierzenie 24, za oszustwo 23, za o 
brazę straży 32, za prędką i nieostrożną jazdę 3 i , 
za złośliwe uszkodzenie cudzej własności 13, za lek
kie i zupełne opilstwo 96, za burdy uliczne i tamo 
wanie przejścia na chodnikach 112 . za nałogowe że 
branie i włóczęgostwo 473, ze sądów zaś karnych 
po odbytej karze przystawiono 231 indywiduów. 
Z ogólnej tej liczby przyareszWwanych oddano są
dom karnym 380, magistratowi dla braku przytułku 
i zatrudnienia celem zbadania przynależności gminnej
1 wyszupasowania z z l , w szpitalu umieszczono 30 
chorych a 592 osób traktowano policyjnie. Oprócz 
tego ukarano za przekroczenie służbowe 30, za drę
czenie zwierząt 9, a pociągnięto do odpowiedzialno
ści 12 szynkarzy za otwarcie szynku w godzinach 
niedozwolonych a óO osób z powodn przekroczenia 
przepisów meldunkowych. — Wypadków samobój 
stwa było 2.

Wyciąg x raportu inspekcji policj
2 dnia 14. stycznia. "Włamano się do sklepu pod 

15 ul. Serbska i zabrano 24 chusteczek włóczko
wych, 12 par szkarpetek białych i 12 pa r pończoch 
kolorowych i 6 par kalesonów. —  Skradziono pani

F. ze strychu 1. 10 ul. Sieniawska 20 koszul 
białych; panu A. Sch. z kuchni 1. 8 uł Kopernika 
skrzypce wart. 50 z ł r . ; słudze Cb. B. z pomieszka
nia 1. 3 ui Słoneczna pierzynę i poduszkę; pani 
K  B. z kieszeni płaszcza na placu Halickim skór
kowy pugilares z kwotą 35 zir., a pata; P . G. w 
kościele 0 0 .  Dominikanów nową czapkę Bobrową. — 
Straż policyjna aresztowała K atarzynę Seniszyn 
przytrzymaną na kradzieży butów a Samuela Barti- 
sclian przytrzymano przy włamywaniu się do wysta
wy sklepowej.

T e » t r .  Dziś w sobotę dnia 1. stycznia po raz 
pięaziesiąty drugi, a trzeci w tym sezonie: „Aida" 
opera w 4 aktacb a 7miu odsłonach J .  Yerdi ego. 
Kapelmistrz p. H. Jarecki,

K r a k ó w  14. stycznia. P . Zygm unt Sarnecki, 
redaktor Echa, przybył do Krakowa.

P. Wiktor Szancer, rodem z Tarnowa, otrzy
mał w dniu dzisiejszym stopień doktora praw na 
uniwersytecie Jagiellońskim.

K o ło m y ja  12. stycznia. Od kilku miesięcy 
figuruje w najlardziej uczęszczanej części nasze a , 
rynku skrzynka pocztowa z napisem: „Die BrhjR.
werden abgeholt N ro,“ —  Że „Briefe werden abg„- 
bolt" o tem nikt z piszących listy nie wątpi, raczej 
nalezaluby nas pouczyć o której godzinie „werden 
abgeholt" — i uczynić to w języku krajowym, pol
skim, który je s t nawet urzędowo przypisanym do 
porozumiewania się władz z publicznością. —  Dy
rekcja poczty trzyma się widocznie tej zasady co 
Rada szkolna, która od la t kilku nasyła do Koło
myi coraz więcej nauczycieli stanowczo russkich, 
tworzących z naszego miasta ognisko agRacyj mo
skiewskich.

W obec nagromadzenia n nas podobnych indy
widuów nie dziw. że w ręku szkolnej młodzieży i 
ludu naszego pojawiają się książki russkie z obraz
kami przedsta.wiającemi naprzykład czterech Lachów 
w konfederatkach mordujących sztyletami bezbron
nego klęczącegu Rusina : Quousque tandem !

k i r o m y i l  12. stycznia. Proszę za pośrednic
twem szan. redakcji, dyrekcję poczt, by raczyła u- 
względnić na skrzynce pocztowej napis w języku 
krajowym, którym, o ile słyszałem, jest język polski 
Dotąd bowiem rtgnruje tam napis wyłącznie w ję 
zyku niemieckim, zupełnie dla ludu niezrozumiałym, 
a dla nas Polaków wcale niepożądanym.

R z e z a ć *  14. stycznia. Staraniem tutejszego 
oddziału Towarzystwa pedagogicznego oraz Stowa
rzyszenia przemysłowców i rękodzielników otwiera 
się dnia 16. stycznia l e 8 l  w Rzeszowie w zabudo
waniu szkoły ludowej męzkiej przy ulicy Bernardyń
skiej „Szkoła przemysłowa11, która, według statutów 
potwierdzonych przez wysoką radę szkolną krajową, 
składać się będzie z dwóch oddziałów, a mianowicie:
1. z oddziału przygotowawczego obowiązkowego do 
którego nezęszczac mają ci wszyscy, którzy wedle 
ustawy powinni być uczniami szkoły niedzielnej, i
2. z oddziałów specjalnych.

Przedm ioty naukowe w oddziale przygotowaw 
czyni są te same, których dotychczas udzielono w 
szkole niedzielnej W oddziałach specjali ych udzie
lać się bedzie między innym i: rachunków wraz zbuch-

h .Iterją, budownictwa i tysunków budowniczych, me
chaniki i rysunków mechanicznych i technologii 
"Wedle §. 6. statutów wolno zapisującym się na od
działy specjalne wybierać sobie przedmioty. Przy 
końcu roku szkolnego dyrekcja wydaje uczniom na 
żąoanie świadectwa, a nadto powiadamia się że 
uczniowie uwolnieni są od wszelkich opłat. Jjauka 
w szkole przemysłowej odbywać się będzie dwa razy 
w tygodniu, a mianowicie w niedzielę od godz 2 do 
4 po południu i we czwartek od godz. 7 do 9. wie
czorem. Otwarcie szkoły rozpocznie się solennem 
nabożeństwem w najbliższą niedzielę o godzinie 9 
rano w kościele farnym, poezem nastąpi zagajenie w 
zabndowaniu szkoliłem, i rozpoczną się wpisy uczniów.

P o z n a ń  13. stycznia. Wieś Czackurki w po
wiecie średzkim nabyła od p. iadzcy sprawiedliwości 
Tschusclikego z Poznania p. Jadw iga Duszyńska za 
84,060 marek.

B a r . K e l ln e r  von Kollenstem Fzm zakończył 
wczoraj o północy życie w Wiedniu w 80 roku. 
Zmarły pamiętnym jest miastu naszemn, kiedy bo
wiem w iipcu roku 1850 dotknęła Kraków straszna 
klęska pożaru, przybył 011 jako podówczas drugi 
adjntant cesarski z darem monarszym w sumie 30.0y0 
zir dla doraźnego wsparcia pogorzelców i własno
ręcznie rozdzielał datki w sieni pałacu pod B arana
mi Baron Keilner był tajnym radcą, jenerałem bro
ni i właścicielem pułku nr. 4.', komandorem orderu 
Leopolda, kawalerem orderu korony żelaznej I. ki. 
i dożywotnim członkiem Izby panów. W  roku I.N49 
walczył pod Komornem, w rJ 1851 otrzymał misję 
do Dalmacji, z której zaszczytnie się wywiązał, a 
w roku 1859 był przy boku cesarza Franciszka J ó 
zefa w bitwie pod Solferino. W  tym samym roku 
mianowanym został porucznikiem gwaidji przybo
cznej łuczników. W  roku 1869 przeszedł w stan 
spoczynku.

S p is  I n d n o ic i .  Berno, stolica Morawy, liczy 
80,009, Zagrzeb 30,000 mieszkańców-.

R n c h  s n ty - ły d o łC B L ł w  B id e n ie ,  Z Ba-
denu piszą, że wypadki w Beriidnie o ile zostają w 
związku 7, kwest ją żj’dowską, śledzą tam z wielką 
uwagą, a choć nie przyszło tam jeszcze do scen 
takich, jaKich była i jest widownią stolica niemiecka, 
toć przecie nie trndno dostrzedz, że w masach po
czyna coraz wyraźniej ujawniać się nieprzyjazne dla 
żydów usposobienie Dzienniki miejscowe podają 
liczne tegc przykłady.

H .i» to 'j*  c i  r a e j  p e r f y .  Niejaki Gynri, zgło
sił się do Izaaka Roulia nti zymuj^ego dom zasta 
wniczy w prowincjonaluem mieście na “Węgrzech, i 
proponował temuż zastawienie przedmiotu, którego 
ceny, ze względu na jego niezwykłość, nie umiał 
Rotb oznaczjni. Fdał się rzeto z powierzonym so
bie fantem do miejscowego jubilera, który obejrzaw
szy go, orzekł, że to jest czarna perła niezwykłej 
wartości, której wartość jedynie słynny wiedeński 
jubiler Biderman jest w stanie bliżej określić. Jakoż 
Rotb udał się dc Wiednia, a gdy pokazał Biderma- 
nowi klejnot, ten dał natychmiast znać do policji, 
która zaaresztowała posiadacza. Sprawa dotąd ar- 
cyciekawa, o wiele stała się ciekawszą, gdy Gyuri 
wylegitymował się z posiadania tego drogocennego 
klejnotu. Dostał go 011 — oprawny w Dogatą 
spinkę od hr. Bathianiego, na śmierć skazanego, u 
którego przed r. 1849 służył. Ale co ciekawsze, 
że okazało się, iż perła ta, zginęła ze skarbca ko
ronnego angielskiego przed dwustu laty —  i jest 
obecnie przedmiotem ogólnego zajęcia, jakim sposo
bem przeszła w posiadanie znakomitej rodziny Ba- 
tbiauicb? Cena tego klejnotu liczy się na krocie.

O b ia d  a a  d a r a n o  Działo się to w Paryżu w 
jednej z pierwszorzędnych restauracji o godzinie 
arey dystyngowanej dla arystokratycznych żoiądków, 
bo o 6. wieczorem. Pewien jegomość z ubioru i ze 
wzięcia się, zakrawający co najmniej na dżentelmana 
rozkazał podać sobie pyszny obiad, kcó>-y zakrapiał 
burgundem a w końcn szampanem. Gdy już był 
przy deserze, otwierają się drzwi restauracji i wcho
dzi do niej poważny jegomość, który rekomenduje 
się jako ajent tajnej policji. — Panie, rzecze do re
stauratora, niechcialbym panu robić wiele kłopotu z 
aresztowaniem tego jegomościa, który ot tam siedzi 
przy stoliku, a który jest arcy niebczpiecznem indy
widuum, i dla tego proszę cię, chciej go nieznacznie 
wywołać i oświadczyć, że baron L. czeka go w swoim 
powozie. —  To rzekłszy, ukłonił się grzecznie i 
siadł do pojazdu oczekując na zjawienie się are
sztowanego. Zakłopotany gospodarz, który bądź co 
bądź pragnął uniknąć głośnego skandalu — wypeł
nia co do joty zlecenie mniemanego ajenta. Gość, z 
oznakami niecierpliwości, zabiera kapelusz i wycho 
dzi za drzwi, ma się rozumieć, zapomniawszy w 
roztargnieniu zapłacić kilkndziesiąt franków go
spodarzowi. K areta rusza i w tumanach kurzu 
unosi złoty sen restauratora... Lecz jakież było jego 
zdziwienie, gdy posławszy nazajutrz rachunek owego 
gościa do policji celem ściągnięcia od aresztowanego 
należytości za obiad — dowiaduje się ze smutkiem, 
że żaden podobny rozkaz do aresztowania od niej 
nie wyszedł, i że to jest prosty figiel jakiegoś u- 
szuRa, krory pragnął Sobie, podjeść darmo a sma
cznie !

F r a n z o s ,  ale nie p. Emil, znany paszkwilisiU- 
lecz p. Dawid, dzierżawca dóbr w Hłuboczkit 
wielkim — którego łatwo odróżnić od Emila po 
tem, że jest jednooki.

Sprawa zaś tak się m ia ła :
Na jarmarku w Tarnopolu w r. 1877 zachę

cił buchalter Wychery, p. Jaworski Ludwik, Fran- 
zosa do kupna młocarnitem, że mu taniej sprze
da takową o 100 złr. jak jakiemuś Rappaporto- 
wi. P. dzierżawca rzeczywiście, pojechał do \Vv- 
chery do Lwowa — i kupił maszynę za 5.9Ś0 
złr., której to kwoty nie złożył w całości go
tówką, lecz pokrył resztującą sumę 2.800 złr. 
dwoma wekslami po 1.400 złr. akceptowanymi 
dnia 8. sierpnia 1877 — jeden jiłatny za 6, dru
gi za 12 miesięcy. Zrobili jednak układ następu
jący : gdyby akceptant (p. Franzos) weksel pierw
szy wykupił w przeciągu 5 miesięcy, zapłaci 
mniej o 4 ’0 tytułem cassasconR, tj. o 56 złr. — 
przy drugim wekslu gdyby to nastąniło w 7 mie
sięcy — otrzyma opust również 4 i 6"/0 od
setki za nieupłyniony czas, do drugiego bowiem 
wekslu, dopisano od razu procent za cały rok w 
sumie 84 zł-. Otóż p. Franzos zeznaje pud przy
sięgą, że był u Wychery dnia 22. czy 23. gru
dnia 1877, aby wykupić pierwszy weksel i zy
skać 4°/„ przy pierwszym wekslu, a drugi raz w 
lutym w tym samym celu co do drugiego weks 
p. Wychera zaś przysiągł w cywilnym proce; 
że twierdzenie to ITancoza jest nieprawdzie 
Cu też zaprzecza także w śledztwie karnem. a 
przy rozprawie głównej o tyle modyfikuje, że 
podobno we wrześniu podczas wystawy krajowej, 
Franzos zapytywał go ż a r t o b l i w i e ,  czy ma 
jego weksel, gdyż chciałby go wykupić. Spra
wozdanie mniejsze, nie bardzo znow tak intere
sujące — przybrałoby nadto wielkie rozmiary, 
gdybyśmy podali szczegółowe zeznania Wychery 
1 Francosa, dla tego ograniczymy się jedynie na 
streszczeniu zeznań świadków.

Najważniejszy świadek pan J a w o r s k i ,  
były buchhalter Wychery (od 1. stycznia b. r. 
wystąpił ze służby ) szwagier Wychery człuwiek 
widocznie inteligentny, zeznaje pod przysięgą, 
że Franzos przed świętami Bożego Naiodzenia 
(dnia nie pamięta) był w kancelarji u niego, i 
zażądał swego pierwszego wekslu—chcąc go za
płacić, wekslu jednak nie było, punieważ, jak  
zwyKle, wysłany został jaiso pokrycie kasowe do 
fabrykanta w Anglii. Wówczas Francos chcia1 
złożyć gotówKą—1344 (po strąceniu 4"/0 skonta), 
żądał jednas pokv, iłowania całej kwoty to jest 
1400, na jaką weksel opiewał. Z polecenia je 
dnak szefa swego od którego zasiąg ną" świadek 
informację w drugim pOKoju — pokwitowania ta
kiego wystawić nie chciał, lecz zażądał całei 
sumy — w skutek czego Franzos odszed1 — z 0 - 
świadczenieui, że złoży pieniądze w depozycie. 
Tegc samego dnia spotka! świadek na ulicy Gró
deckiej idącego do Wychery Franzosa który mu 
oświadczył, że jeżeli Wychera nie irżkjmie go
tówki, złoży takową u kantorzysty Werfla, któ
ry wykupi akcept, kiedy fabryk? nadeszle we
ksel—czy Franzos widział się ź Wycherą — tego 
wiadek nie wie, gdyż wybierał się na święta 

do śp. ojca swego—gdzie zabawił do końca grii 
dia — ale to jest faktem, że kiedy powrócił do 
Lwowa, zjawił się w kancelarji chłopak od Wer- 
fia z zapytaniem, ezy nadesłano już weksel 
Franzosa 7  Anglii — a dalej, że w skutek karty 
korespondencyjnej Werfla, w której donosi, że 
ma złożone pieniądze przez Francosa na wyku
pienie wekslu, udał się świadek zabrawszy we
ksel, który fabryka już nadesłała, z drugim u- 
lzędnikiem—z polecenia n. Wychery do kantoru 
Werha, który pokazał, że m". gotówkę, ale tyl
ko 1344 zł., których jeanak według informacji 
Wychery nie mógł przyjąć, gdyż weksel opiewał 
jak wiadomo na 1400 zr.; wrócił więc z wekslem 
napowrót. Świadek zeznaje dalej, że p. Wychera 
miał jeszcze do żądania od Franzosa 180 "złr. o 
które przy zawarciu interesu omylił się—a którą 
omyłkę świadek jak buekhalier przy koniowaniu 
wykazał i do Franzosa o tem napisał. Wiarygo
dność świadka staia się oskarżony tem osłabić, 
że .witrdzi, jakoby p. Jaworski zabił raz czło
wieka — czemu jednak świadek ku wielkiej we
sołości wszystkich obecnych stanowczo przeczy.

(Dok nast.)
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itolnut «'o przemysł 1 handel

‘jL  1 d., J B  ¥  Ą  I M  > W  ■ Xtł J  .
Ł w ó ^  14. stycznia. ( Wycnera o krzywo

przysięstwo.) Przed zwykłym trybunałem ziożol 
nym z pp. U h 1 e g o przewodniczącego, Buseha- 
ka, Drdackiego i Kpławskicgo, musiał się przez 
dwa dni 13. i 14. bm. bronić przy pomocy dr. 
Jackowskiego p. Jan Wychera, fabrykant ma
szyn — przed zarzuconą mu zbrodnią oszustwa 
popełnioną przez krzywoprzysięstwo, o jauą go 
oskarżyła c. k. prokuratorja państwa, która ~e- 
prezentował p. Henzel. P. Wychery podobno już 
drugi raz spotyka to nieszczęście, że go posą
dzają o fałszywą przysięgę — 110, ale człowiek, 
który lubi się procesować — nie na jedno musi 
ryć narażony, a p. Wychera według świadectwa
andwójtowstwa jest amatorem procesów. Przy-

tem p. Wychera nie ma szczęścia do szwagrów. 
Jako szwagier p. Shuttlewortha, otrzymał on re
prezentację na Galicję znanej firmy angielskiej 
Clayton et Stuttleworth, i z tego tydułu uszczęśli
wiło swoją osobą nasz kraj -— utworzywszy skład 
maszyn we Lwowie na ulicy Gródeckiej. Musiał 
mu interes iść dobrze, kiedy dzisiaj posiada już 
dość piękny mająteczek — ale firma, której był 
reprezentantem, widocznie nie bardzo była z nie
go zadowoloną — a podobno najwięcej przyczy
ny do tego miał szwagier jego p. Shuttleworth, 
skoro odebrane zostało p. W-yeherze zastępstwo
renomowanej firmy dla Drzyczyn, które nie wcho
dzą w ramy niniejszego psocesu, i p. Wychera 
obecnie siebie samego reprezentuje. Drugi szwa
gier jego p. Jaworski, który był u niego buchał 
terem, lecz go iuż opuścił — jest w niniejszej

b - n k  ro ln ic zy  w e  L w ow ie, o kiórego 
zawiązaniu donieśliśmy wczoraj, jest właśnie 
tylko wznowieniem myśli, którą przed paru laty 
śp. PajączKowski chciał wykonać, a która utknęła 
na ówczesnej obojętności interesowanego obywa
telstwa ziemskiego Statut nowej instytucji oparty 
jest na zasadach ustawy o stowarzyszeniach 
zarobkowych. Główny zakres działania jest na
stępujący :

1. Pośredniczenie przy zakuonie i sprzedaży 
pioduktów rolnych i leśnych, jakoteż produktów 
przemysłu rolniczego i leśnego.

2. Pośredniczenie w zakupnie i sprzedaży 
dóbr nieruchomych, jakoteż w zawieraniu umów 
dzierżawnych.

3. Pośredniczenie w zakupnie maszyn i na
rzędzi gospodarskich.

4. Popieranie zawiązywania spółek ku 
podniesieniu rolnictwa i współdziałanie przy tem.

5. Urządzanie f utrzymywanie składów zbo
żowych i towarov-ych.

6- Udzielanie zaliczek na prodnkta, Towa
rzystwu do komisowej sprzedaży oddane, jako
też kredytów na pokład produktów, papierów 
wartościowych i zapisów hipotecznych.

7. Eskontowanie wekslów i przyjmowanie 
p ien iędzy  na rachunek bieżący.

Być może, iż przejęcie się zasadą własnej 
pomocy będ?.e icraz silniejsze u ziemian na- 
1 zych niż przedtem, i że heznem przystąpieniem 
stworzą instytucję silną, która przy teraźniej
szych stosunkach kredytowych znajdzie także 
tani kapitał obrotowy. Inaczej należałoby zwątpić 
0 wszystkich usiiowanich, wywołujących tylko 
banalne dyskusje bez żadnego rezultatu.

Uzupełniając wczorajsze nasze doniesienia o 
ankiecie zbożowej, donosimy, że w sprawie me- 
Boracyi uchwalono urgować regulację rzek i w 
tyn celu uznano potrzebę korzystania z odpo- 
wiednych operaeyj kredytowych, zawiązywania 
spóiek do regulacji rzek mespławnych, i stwo
rzenia instytutu finansowego ułatwiającego m e- 
I j o r a e j e  g r u n t ó w .  Inicjatywa samego kraju 
jest w tuj mierze konieczną, bo Liinderbank sam 
nie będzie nam regulował rzeit ani zakładał dre-

rozprawie głównym świadkiem przeciw niemu, i ; n®w an* tundował fabryki, 
nie zdradził wiele sympatji dla powinowatego, i -U*e omreszkano równ eż powtórzyć rezolucje 
Lecz to również nie należy do niniejszej rozura- co, do ceł zbożowych i mą< znych na granicy me
wy, którą spowodował klient oskarżonego p. ^ieckiej tudzież taryf kolejowych,



DZIE\T IK POLSKI

(H) S |» jr» w o z 4 u .» » le  t y g o i l m o  e  o ruchu ko
lejowym i zbożowym Ruch w tygoiloiu ubiegłym  zmniej
szył - i i  z powodu świąt obrządku gr. , a dowozy były 
znacznie słabsze (około lł.uOO worków mniej). W yw oła
no zaś więcej zwierząt iyjąryub, miauowicie transporlo- 
wano koleją, Karola Ludwika około 6000 sztuk świń, o- 
koło laOO owiec i około 400 wołów. Szczegóły tran sp o r
towe przed,taw iają *i§ w cyfrach jak  n astępu je : wywie
ziono io  G alicj' zachodniej zboża około 20.000 wórliów, 
do Szlaska, Morawy i Czerh około 14000 worków, fi za 
granicę około 27.500 worków, razem  w ięr (U.500 w or
ków  dalej nasion olejnych około 2500 w orków , mąki 
około 5000 -aelr. cotn. , nafty i wosku ziemnego około 
26f.w m. c., spirytusu > koło H 00 m. c., drzew a około 
1600 n- c-, jaj około 2100 m. c., boli około 1650 m. c., 
wełny około 400 ""N c' 2  Krakowa przywieziono około 
75C „ m. c. w ęgla i około 32.000 m. c. rozm aitych tow a
rów. Przewieziono więc koleją Karola Ludw ika w oby
dwu kierunkach ok-ło  150 000 m c.

Na ta rgu  zbożowym ożywiła się znacznie chęć za- 
kupna. Pszenicę płacono podiug jakości po 10‘25 do 
10-75, jęczmień ero varny po 7 -  do 7-25, kukurudzę 
po 6 ' - -  do o 15 (wszystko paritas  loco Lwów za 100 ki- 
logr.) Także w handlu  spirytusem  l.yło w-ęcej ożywie
nia i otrzym ały się cA y  ostatnie. ILm.czynę czerwoi.ą 
płacono podług jakości złr 40 do o0, rzepa* złr 11-25 
uo 1150

I/WÓW 14- stycznia. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej. Ceny za 100 kilogram ów paritae Lwów). 
Pszenica czerwona złr. 10 40 do 10 7 5, pszenica b.ała złr. 
10-40 do 10-70, pszenica żółta złr. 10 -  do 10 50, żyto 
złr. 9 26 do 9 80, jęczm ień browarny złr. 6 75 do 7-—, 
jęczmień pestewny złr. 0 -  do 6 50, owies złr. 5 50 do 
5-75 , gsoeh do gotowania złr. 9—  do 10 —, groch pa
stewny złr. 7 25 do 7 75, wyka złr. 5-20 do 5-50, bób 
Bjr. 9 FO do 11-50, kukurudza stara złr. 6 75 do 7-—, 
kukurudza nowa złr 6- -  do 6 20, rzepak zimowy złr 
1125 do 11-75, rzepak le tn i złr. — — do — , lnianka 
słr. 9-50 do 1"> - . nasienie lniano złr. 11-50 do 12 —, 
nasienie konopne złr. —■— do —■— , koniczyna złr. 40 -  
do 6 2 —, kminek złr. — do anyż płaski złr.
35-— do 37"—•

Spirytus za lOOTKJ litrów  procent : gotowy złr. 28 75
du —'— .

W alu ta : m ark — , rubel złr. 1’23 „  napoleondor 
z ł r  9 37’/,.

K r n i t  iv* 14 stycznia. (Sprawozdanie targowe). 
Dzisiejszy ta rg  na K leparzu bardzo słaby. Kupców za
miejscowych praw ie nie było. Ceny jady nie coLolwiok 
się podniosły-

Płacono za pszenicę : ółtą na 100 kilogramów złr. 
10 60 do l l  Oh, pszenicę czerw oną z łr. —  do , 
pszenicę b ia łą  złr. 10 '5'J do 10-90, żyto piękne złr.
— , żyto poślednie z łr — — do — -  , jęczm.eń piękny
z)r . _ •   do —’—, jęczm ień pośledni złr. 7-60 do 8 50,
owies złr. 7-— do 7 60, groch złr. 8-— do 10-—, ta ta r  
kę złr. 7-25 do 8-—, proso złr. 5 50 do 7 —, iu iolę 
z łr 10  50 do 12-50, ja g 'y  złr. 11-— do 12 —, rzepak  złr. 
12"25 do 12 75, koniczynę czerwoną z łr 40 — do 6 0 —, 
koniczynę b id ą  złr. 4 0 — do 7 0-— .

W i« r t e *  13 stycznia. Na dzisiejszy ta rg  dowie
ziono ieląt 3310, zabitych wieprzów 1031, żywych owiec 
2311, zabitych owiec 356, żywej nierogacizny 1850 sztuk

Cielęta płacono żywe złr. 4 0 — do złr. 60 ,
zabite w ieprze złr. 45"— do złr. 51 —, żywe owce 
ciężkie dla eksportu złr. 48-— do złr. 52 , lekki to
w ar złr. 36 — do 40- -  , zwykłe czarne w grubej wełnie 
zlr. —•— do — —, zabito owce złr. 25 — do 42 — za 
100 kilo mięsa, galicyjska nierogacizna złr. 32 do 
38"—-, w ęgierska złr. 46 — do 50 z» 10O k ilo  żywej 
wagi.

/. PPPSdJ'<>>' •< »,. »"■«» *>-* d' NrĄyts
BFi*We T « *  o2̂ y s U a |  u l m c z e -  W Rzeszowie 

zaw iązało się Towarzystwo okręgow e roRn-.ze <.a zguuą 
oentraluego Towarzystw a krakow suiego.

Pierwsze zgrom adzenie odbyło się 12 b. m., -.a któ- 
rem w ybrani zostai jeduugłośu ib : na przew odniczą ego 
p. W ładysław  Jędrze,ow icz (seu.), na zastępcę przewo
dniczącego Lr R jg o r Ł ubieński. Do vyuziu lu  wybraui 
zostali pp. Henryk t h n s t ia m , d r. Alojzy Rybicki, ks. 
K arakulski, lgna y G um ińs.i, W ładysław  dędrzejowicz 
(jun.) i K azim ierz Doliński. Towarzystwo dzielić się bę
dzie na sześć seŁ-yj, miauowieie: ro lną, chowu inw en ta
rzy, leśną, ogrcduii zą, gorzelnianą i handlowo - prztsmj • 
słową Każ ly z członków Towarzystwa pow inien przystą
pić przynajm niei do jednej z powyższych sekoyj.

Przegląd polityczny.
l w ó w  15. stycznia.

W W iedniu now a zm iana w gabinecie.
W trzy  dni po zapew nieniu korespondenta 

prazk ie j PoU.tik ze strony hr. Taaffego, że pugło- 
sk i o ówczesnem  przesileniu gabinetów em są pró- 
żnem i kom i)inacjam i prasy  liD eralno-nieniieckiej, 
okazało się, że istotnie p rzesilen ie to istniało.

Dowodem dzisiejszy telegram urzędowy, który 
donosi, że dwóch ministrów S t r e i t i K r e m e r  
wystąpili z gabinetu, a w ich miejsce kierowni
ctwo teki sprawiedliwości objął P r  aż alt, do
tychczasowy minister czeski bez teki, minister
stwo handlu zaś objął hr. P in  o, dotychczasowy 
namiestnik Górnej Austrji. Kryzys została tedy 
cichaczem, ale widocznie tylko tymczasowo zała
twioną. Prasa centralistyczna jednak będzie try
umfować z widocznej, ciągłej niestateczności sto
sunków w łonie gabinetu. Czechom powinno być 
milo, iż jeden z ich reprezentantów otrzymał te
kę, i to w ścisłym związku stojącą z zatargami 
o język urzędowy.

Zmowa centialistów przeciwko podatkowi 
gruntowemu nie ma podobno szansy situtku. Po
nieważ Czechy. Morawa i Szląsk doznają isto
tnych ulg poda* kowych, przeto posłowie niemiec
cy z tych krajów wahają się należeć do zmowy, 
bo działaliby w brew interesowi ludności, którą 
reprezentują. Deputacja chłopska z Grazu pi'zy ' 
bywa d. 17. hm. do Wiednia.

liządy aust.rj.acki i węgierski noszą się z 
zamiarem poruszenia w najb.iższym czasie spra
wy uregulowania waluty. W tym celu mają się 
zebrać delegowani obu ministerstw skarbu w celu

Sorozumienia się co do wspólnego modus proce- 
endi. Dzieło reformy ma być faktycznie prowa

dzone przez p. Dunajewskiego, który, jak wia
domo, jest zwolennikiem waluty złotej, zaś dla 
formy, aby nie obrazić uczuć Węgrów, istnieje 
zamiar powierzenia przeprowadzenia całej sprawy 
wspólnemu ministrowi finansów, a p. Dunajewski 
wywierać będzie stanowczy wpływ na p rzebieg 
dzieła reformy,

Profesorom Iiuifowi i Machowi studenci nie
mieccy podziękowali przez depuiację za warowa
nie niemieckiego charakteru wszechnicy pragbkiej.

Emitowana świeżo renta przedlitawska i wę
gierska została do dnia 12. bm. całkowicie roz- 
kupioną.

Wiadomo, że od pewnego czasu bawi nad 
Newą generał Albediuski, powołany tam w spra
wach Kongresówki. K w jer  warszawski donosi 
obecnie, że i dyrektor kancelarji jego, rz. r. sta
nu Stanz^iów również został do Petersburga we
zwany. Ciekawi jesteśmy co przywiozą?

Organ liisticza Istok zmienił od Nowego 
Roku nazwę swą na JSes .wisimost’\( niezależność); 
program i pem nui redakcyjny, zostały też same.

Bartbelemy do 13. bm. już trzy noty wy
stosował do gabinetu greckiego coraz natar- 
czywsze. O Porcie donoszą, że udaje skłonność 
do zgody, a przynajmniej słychać, że Rismark 
wpływa nu nią, aby ile możności trzymała się 
odpornie i pierwszeństwo zaburzenia spokoju po
zostawiła Grecji.

W parlamencie angielskim Irlandczycy me 
chcieli onegdaj dopuścić dalszego ciągu rozprawy 
adresowej, i zagadywali czas formaljami. W 
końcu dopiero Izba odrzuciła ich wniosek odra
czający. Sam Parnell był w tej mierze prze
ciwny swoim kolegom, i ztąd to zapewne przy
szło do rozłamu partji irlandzkiej na dwa stron
nictwa, o czcm donosi dzisiejszy telegram.

B ism ark  zajęty  je s t ciąglem i konferencjam i 
„ dyplom acją. W ażne depesze do S tam bułu oso
biście w ypraw ia.

Rokosz albański okazuje się humbugiem. 
Obwołany księciem Ali Beg n’e liczy więcej jak 
bOO zwolenników, i okoliczność ta tłumaczy zu
pełną swobodę Porty, z jaką wojska swe wy
prawia z Albanji nad granicę grecką. — Równo
cześnie donoszą z liaguzy, że Czarnogóra także 
się zbroi. W fetambuie aresztowano byłego mi 
nistra wojny Musejna Husni paszę.

Książę Milan przyjmował onegdaj na uroczy
stej luiijcncji powinszowania noworoczne.

W procesie Parnella dnia 13. bm. rozpoczęli 
obrońcy swoje wywody.

Telegramy „JDzien. FoL"
W i.d e *  15. stycznia. —  Cesarz pism em  

odręcznem , w ystosow anem  do Taaffego , zwolnił 
od obowiązków m inistra spraw iedliw ości S tre ita , 
i m in istra  handlu  Krom era, a  to na  w łasne ich 
żądanie, m ianując jednocześnie barona Pino m i
nistrem  handlu, a  m inistra bez tek i P rażak a  
kierow nikiem  m inisterstw a spraw iedliw ości.

W ied eń  15. stycznia. (Pry w.) W  kołach p a r
lam entarnych utrzym ują f spraw a obsadzenia 
k rzesła  m arszałkow skiego w Galicji je s t już  s ta 
nowczo załatw ioną. P . Grocholski przy jął posadę 
pod w aru n k iem , że nom inacja jego  nastąpi do- 

p i ero po zam knięciu  teraźn iejszej kadencji p a r

lamentarnej, gdyż pragnie przewodniczyć jeszcze 
Kołu polskiemu ze względu na ważność spraw, 
które podczas teraźniejszej sesji mają być zała
twione (P. uroeholski miał onegdaj posłuchanie 
u cesarza. Red.)

W iedeń 15. stycznia, (pryw.) Hr. Potocki 
z p. Loeblem przybyli tu wczoraj po południu. 
Jen. Maroiczić (komendant N. Austrji) i Rodicb 
(gubernator Dalmacji) podali się na pensję.

Inn* 15. stycznia (pry w.). Powołano tu 
urlopników wojsk, stojących w Rośnji

Petersburg 15. stycznia (pryv,.) Projekt 
ministra spraw wewnętrznych względem zapro
wadzenia autonomii miast i ziemstw w guber- 
njach nadwiślańskich, otrzymał zatwierdzenie 
carskie.

S tam bu ł 15. stycznia, (pryw.) Assim pasza 
otrzymał ważne dokumenta odsłaniające intrygi 
Zankowa i reprezentanta moskiewskiego w Eili- 
popolu ks. Czeretlewa, aby zorganizować ruch 
bułgarski w Macedonji. W Dardanelaek ruch wiel
ki. Powołują rezerwistów i sypią fortyfikacje.

Ai t d  a 14. stycznia. Według tego, jak 
dziś udecydowanem zostało, areyksiążę Rudolf, 
spodziewany w Wiedniu z powrotem z llrukselli 
3. lub 4. lutego, zabawiwszy w stolicy dzień je 
den, zaraz wyjedzie w podróż na Wschód.

ledea 14. stycznia. j W edług P o ił. Corrcs. 
członkowie serbsko-węgierskiej komisji handlówo- 
ugodowej, porozumieli się już z większego co do 
głównego punktu, z powodu czego można się 
spodziewać w krótkim czasie pomyślne/ o za
łatwienia rokowań; dość jeszcze kilka posie
dzeń, a sprawa będzie zupełnie załatwioną.

P e sz t 14. stycznia. Izba niższa przyjęła o- 
statecznie wniosek wysłania deputaeji regnikolar 
nej w sprawie wcielenia Pogranicza.

ł ie il in  14. stycznia. Windhorst poparty przez 
centrum i Polaków, postawił wniosek, ażeby na 
przyszłość rząd nie pociągał księży do odpowie- 
dzialuośc:: za odprawianie mszy i szafowanie sa
kramentów świętych (W paratjacb osieroconych 
z proboszczów skutkiem praw majowych; p. R.)

Dziennik urzędowy ileichsameiger ogłasza 
nominacje cesarza na członków rady ekonomi
cznej.

L o n d y n  14. stycznia. Uformowaną została 
odrębna eskaara dla zadosyćuczynienia potrze
bom spowodowanym wojną w Transwaalu.

L ondyn  14. stycznia, bhaw, wraz z 15-stu 
innymi czionkami strornictwa Homerule’rów, oę- 
dąeymi posłami w izbie niższej, wypowiedziawszy 
posłuszeństwo przewódziwu Parnela, uformowali 
osobne stronnictwo pod nazwą Wigów (liberałów) 
irlandzkich.

L ondyn  15. stycznia Izba niższa odrzuciła 
435 głosami przeciw 57 poprawkę Parnella do 
adresu.

P e te rs b u rg  14. stycznia. Aymce liusse 
zaprzecza kategorycznie doniesieniu tttandurd’u, 
jakoby Rosja porozumiała się z Persją co do 
wspoinego działania na przypadek wybuchu woj
ny pomiędzy lureją  a Grecją.

Duoiiik 14. stycznia. — Dnia wczorajszego 
liczny tłum uzbrojony vę kosy wzbronił woźnemu 
sądowemu, eskortowanemu przez policjantów, do 
ręczenia nakazu wyniesienia się z fermy pewne 
mu fermerowi w dobrach lorda Granaid, w 
hrabstwie Longford, wskutek czego woźny, eskor
towany tą razą aż 350 policjantami i całym 
szwadronem dragonów udał się z nakazem po
wtórnie. Tłum, zebrawszy się jeszcze w większej 
ilośei, starał się ponownie stawić groźne czoło, 
lecz został rozpędzony natarciem dragonów i po
licjantów; a ostatni użyli bagnetów.

P e te rs b u rg  15. stycznia. — Deficyt na rok 
1881 w sumie 50 miljonów ma być pokryty 
dochodów kolejowych. Minister skarbu w swem 
sprawozdaniu zaleca największą oszczędność we 
wszystkich gałęziach administracji., Mimo poko
jowego charakteru polityki zagranicznej wynosi 

budżet wojskowy */3 preliminarza. Koniecznemi

są znaczne redukcje w budżecie wojskowym ze 
względu na położenie finansowe.

W ś e < I e ó  15 stycznia 10 godz. 47 min.
Akcje kredvtowe . 234-tf) Akcje kolei Połud

„ t  nglo Austr . 127 15 2o-frankówka .
g Unionbank 117 80 Rosyjskie banknoty
„ Kolej Kar Lud 283 —

UoposobienD: spokojne.
W l e z i e ń  14 styczaia 2 godz. 30 .nin.

103 — 
9 37 
1-22

Losy kredytowe 
Węg. akcje l.reayt 
Akcje Acgl, Austr B 

„ Unionsbank 
p kolei Kar -Lud.
_ _ Północna

179 -  
V63'— 
127-30 
11£ 30 
283 50 
2 5 0 --  
103 75 
l 7 75 
£.11 50 
1 4 15 
147 50

W ęg Obi. państ. 1877 
Galie. Indemnizacja . 
186^ Losy . . . .  
Siedmiogr. kolei . .
Akcie banku obroiow 
Losy tureckie . . .
Złota renta *-egi*-rsk. 
Akcje kolei państw. . 
Bankyerein . . . .  
RosyjsWe banknoty . 
Węgierskie losy . 
Reichstnark

F6-40
98-50

157-15
107-30

20 40 
109 65

130 57 
1-75

1'8 —

„ „ Poludn
„ „ Alfólda .
„ „ Elżbiety .
u n Lw.-Czrr.
n „ W*ig Po1

„ Rudolfa .
Lo.y Komuny wied. U 0 8O

UsposoD'enie: słabe 
W 'e < l e i i  14. styczna 18S1.

Jedn. dl. Państ. w,ban. 73 — Londyn 
„ „ .  wsteb. 74"—

Renta w zlocie . 8d"50
Losy poi. z r. 1860 130 76
Akcje banku wiedeń. 820—

„ g kredyt. 2-5 40 
H e i - l i u  14. stycznia 

Rosyjskie banknoty . 212 80
Akcje kndytowe . . 504 50
Lombardy . . . .  177"—
l-*,.!* >, 3 /„ Renta 85 —

T » - l  {T - t n r j r o  - ł -e  z dnia 14. stycznia.
W iEDEN: pszenica zł. 12 15, iyto zł. 11-10, okowita 

pr. 10.OC .> liter-procent zł. 35-15. BUDA-PESZT : p-zenica 
na kilogr. (na wiosnę) zł ' 1 75. BERLIN pszenica żółta
na raiesia - ;.w iecień-maj ?07 50, ż y t o  , okowita loco
53-60 SZCZECIN : pszen ca —•—, rzepak na jesi-ń —•—. 
PARYŻ: mąki 157 vil? zł 6175.

J i - i l a  WIEDEŃ: 16 >|, —• . HAMBURG: 8-fO,
n> luty m ir/ec 8 70 mark. BREMA 8 6C — —•— . ANT- 
WERPjA rafin. gotowa 24 franków. N i W Y-YORK: 9 — . 
V LADELF1A: 8T,.

Srebro 
Napoleond’or . .
Dukat ces. men. . .
100 marek niemieck.

5 godz. 45 min. 
Galizier . . .
Kole Rumuńskie 
Austrjackie banknoty

118-55

9 37 
5-57 

59 10

12? 10 
55 60 
1T2- -

T y lk o  z  p o w y ż sz ą  o d z n a k ą  zao p a trzo n e  beczKi 
z a w ie ra ją  p ra w d z iw y , p o w szech n ie  ja k c  n a jlep szy  
u rn a  i ”  2330 1— 1

CEIWFNT - PORTLANDZKI
z Iabryt a|cyjnycłi. ftainiej Grunimaim w Oplu

Ę/Ś' Główny skład utrzymują i sprzedają po 
cenach fabrycznych

F .  G .  P r o k s c l \  &  B a y e r ,
______  » e  l.w fliila, n i. T ry lin n ttU k a  1 . I.

Pod ieVowanTe.%
1’oczuwam się do obowiązku wyrazić niniej- 

szem słowa prawdziwej wdzięczności tym Stówa 
rzyszeniom, które raczyły ania 11. b. m. wziąć 
udział w odprowadzeniu zwłok mego męża ś. p 
Jana Jaskólskiego na miejsce wiecznego spoczyn
ku, przedewszystkiem korpusowi ochotniczej stra
ży pożarnej i miejskiej muzyce Harmonii. Nie 
mniej składam serdeczne podziękowanie licznie 
zebranej szanownej publiczności, która tej osia 
tniej, chrześciańskiej usługi śp. mężowi memu 
nie odmówiła.

Jaskólska.

Dr. ZYUSIUNT LIADMER,
O  k u l i s t a  

ł  p r y t r a r j n w F  o d d z i a ł a  c h o r ó b  o c z n y c h
m ieszk a  obecn ie  p rzy  u l i c r  K a ro l*  L u d w ik a  1. 19 

ib o k  h a n d lu  p. S te if* .
:fSr O r d y ta je  od godz. 9 . d e  11 p rz e d  p e łu d n .e tn  

od pod*. 3 . do  4 "o  p o ła d n in . 2506

Ważne dla cierpiących na żołądek.
Do o&na Jn lin izr, S chaom tna  w  S tockeran .

Preparow aną przez Pa ta *61 i o ł ą  tk o w ą  zada
wałem wielu chorym z tak  znakomitym sk u tk iem , że 
czuję się spowodowanym (lla dobra współobywateli i ca
łej publiczności polecić taaow ą jako specyficzno - dyety- 
czny środek przeciw wszelkim chorobom żołądka i ka ta
rom kiszkowym, t.udzież ich następstwom  , przeciw tr u 
dnemu traw ieniu z powodu nadm iaru kwasu żołądkowe
go, p zoeiw brakowi apety tu  w skutek osłabienia żołąd
ka, przeciw zgadze , wzdęciom , przypadłościom herno- 
roidalnyin, osłabieniom u kobiet i dziec’ , tudzież roz
strojeniu umysłowemu.

Pr. Gi'anichstadten,
em eryt, fizyk miejski , c. k. pierwszy 
leksrz  miejski i opery nadwornej, k a 

w aler wysokich orderów  etc. etc.
W ieueń 24. w rześnia 1875.

Nabyć można u w y rab ia :^  ego aptekarza w  Stocke- 
f.iu , tudzież we wszvstkich renomo w m ych aptekach Au- 

tro-W ęgier. Cena pudełka 75 ct. Rozsyła się za zaliczką 
pocztowy przynajm niej po dwa pudełka.

Dnia 14. stycznia. 
LWÓW, z Izby handlowej.
I. Akcje za sztuką ( euO zł. 
Kolei gal Karola Ludwika
• „  Lwowsko-Czemiow 

Bs ku Hipotecznego gal. 
Kredytowego gal.

II. Lżstt/ zastau/ne no 100 zł. 
Tow. K r«J. gai. 5°/0 w. a

40/
” 5°/° ”» j: 7 Id >>

Banku Hip. gal. 6°L „RUI
wylobowalne z 10 /0 prem.
III. Listy dłuhTie na 100 zł. 
Gal. zakł. k red . wiośc. 6 ’/„ 
Ogól, roi. kred zakład dla

Gal. i Buk. 6°/0 lor w 151.
IV. Obliffi na 100 zł.

lndem nizacyjne galic. . 
Komunalne gal. Zakładu 

k red . w łościańsk 6°/0 . 
Pożyczki kraj. 1873 6% 
Losy m iasta Kraku wa . 

„  Stamsławowa
V Afjnety 

D ukat ho lendersk  . .
,, cesar ski . . . .  

20 tranków sa . _. . .
Pół im perjai ro sy jsk i. . 
Rubel rosyjski srebrny .

„  „ papierowy
100 m arek niemieckich . 
Srebro za 100 zl. . -. .
Kupony w srebrze 110 zl.

Wiedeń, ’3. stycznia. 
Obltpi długu państwa. 

R enta papierow a . . . 
„  srebra . . . .  
„ złotf 

Losy
1860 4' |0 
1860 4°|„ 
1864 .
1864 .

28'. 50 
6 —

30
E58 -

99 50 
92 75 
99 50 

108 25

108 50 

94 -

99 25

102 50
102 

21 
26

z roku 1864 3’| ,  °|„
„   4.lo
>• 
n

Como-Renten
Obtig1 mdemnizacyjne. 

Czf-fckie . . . •
Buko w’ńoki . . . .  
Galicyjskio . . . .

ądają płacą

282 75 
172 75 
297 50 
25 i

98 50 
91 75 
98 50 

102 25

98 25

101 50 

92 -

5P
61
43
75
65

5 
5 
9 
9 
1
1 24 

68 ”0 
100 50 
100 25

73 oO 
4 25 

88 66 
121 76 
130 ,5 
1S5 26 
174

28 —

98 25

101 -

100 60 
19 -  
24  —

N'żf ;o-aurt-jaekii . . . 
'Wyższo-austrjackie . .
S z l ą s k i e ...........................
S ty ry jsk ie ...........................
Siedmiogrodzkie . . .
W o g d e rs k ie .....................

, z kiauz. 18fi7 
Obligi poż. kolei Węgier. 
Renta w ęgierska złota .

„ za kolej wsch.

Akcje bankowe. 
Anglo - austrjack. Banku 
Ziemskie kred. węgiersk.

„  ,, austrjaiikie
Zakłi d  krea. ć. hand. i Pr.

„ ,. węgierskie
Bank depozytowy . . .
Tow eskomu. niż. austr. 
Ga!, banku hipotecznego 

dla h -ndl. i prz. 
iu s tro -w e j1. banku N.-L. 
Ban k ki ed y to ry  realność. 
U n io n s b a n k .....................

5 49 
5 51 
9 S3|ż, 
9 65 
1 50 
1 22 

57 75 
99 50 
99 25

73 15
74 10 
88 50

121 50 
130 25 
185 -  
178 50

27 —

104 50
98 — 97 — 
93 90l 98 50

żądaj?

106 -

105 50
96 30
97 
96 50 

I2b 2 
110 15
86 70

129 '<■

243 -  
86 2 

263 50 
219 -

623 -  
136 -  
118 80

Akcje kolei 
Koiej Albr«chta 

>1. A lfóld-Fium e . . 
egługi par. na Dunaju 

Koiej E lżbiety . . . .  
póln. F erdynanda. 
Franciszka Jo ze fa . 
g. K arola Ludwika 
K or-ycko-Oderberg. 
Lwów.-Czer.- Jasku 
Północ. - anstrjacka 

L it B.
Rudolf?
Siedm iogrodzka . 
tow arzystw a państ. 
pofucli (Lombardy) 
Cisańska . . . .
węg g. ŁupkowBka 

L o t y .  
Regulacja D unaju . . . 
Premiowe W iedeńskie .

W ęgierskie . 
,, T ur ieJri(

K red y to w e ...................
K lary ................................

i 28 75

242 50 
286 
263 50 
218 —

82!
185 50 
118 60

76 — 
168 2 
560 
201 
2506 

183 -  
283 50 
182 — 
174 2!. 
190 25 
fMO 25 
167 25
147 7 
8 —

105 7ć 
246 75
148 50

75 — 
157 75 
558 
_-)l 60 
2'02 

i82 50] 
283 -  
131 -  
173 75 
189 V. 
236 75 
166 75 
147 25 
277 50 
105 2 
245 25 
143 —

112 50 
116 
108 25 
21 -  

179 —

112  —

20 60 
178 50 
40 50

płacą

104 75 Żeglug-' p a r  na D "naju
103 — Kegelwicha 
102 — Krakowskie
104 50 Miasta Budy 
v5 80 Paliły 
96 76 Rudolfa 
95 50 Salma

125 75 St. Genois 
110 — Stanisławowskie 
86 40 W alasteina

W ind ischgra tza .

Obligi pierwszeństwa. 
A lbrechta 
Elżbiety
Ferdynanda pó łnocna. 
Franciszka Józ-fa  . .
Gal. K arola Lud. I. Em.
u 11 11 u.

Koszy cbo-Oderbergska 
Lwowtko-Cze n

„ U
Rudolfa
Siedmiogrodzkiej 
Kolej państwowa

połudu (Lombr.) 
Cisai tow*rz.

W a l  v. t y. 
Dukaty ważne . , .
20 frankówki . . . 

Lnperjały rosyjskie 
Funty szterl. angielsk 
Liry tureokie złote 
Srebro za 100 zł. . 
Kupony grebr. za 10C 
M arkiniem . za 100 mar, 
Rubie papierowe

żądają płacą

106 — 106 —
___ ___ 17 60
20 - 19 5(J
40 — 39 —

37 80 87 40
19 - 18 50
61 - 50 60
48 75 48 25
25 50 25 -
11 25 -------
38 50 38 —

89 75 89 60
99 75 99 50
___ — 106 —

101 — 101 50
10 76 104 25
— 75 102 CO
91 30 91 10
92 40 92 —
98 - 97 75
98 — 97 75
84 50 84 -

178 76 178 —
128 127 r 0
101 75 101 25
87 — 86 60

5 *9 5 67
9 88 9 37
9 68 9 66

11 85 11 79
10 6 10 63
___ _ — —
_  . _ —  —
60 15 58 10

123 — 123 tO

Warszaw* 11. -Tyczni*
4°|0 L isty  zastawne H.

kupoi
115 50 Listy zastawne 1860

107 76 d°|0 Listy likwidacyj
kupon

021 
99 40 
026 

fe6 16 
044

99 76

\
Ołiorążozyzna rog ul. Ślusarskiej l. 2, nc. dole
przyjmu e wszelkie roboty w zakres wcho
dzące, oraz bieliziię dam ską i męzką, szy
cie na niabzynie, plisowanie falban, bafty 
rozm aito i t. d. po cenach nader umiar- 
kowanych. 1139 3—t,

Udziela się rów nież in u k ę  kroju.
J .  J n rk ie w L z .

Ludgarda Budkowska
ir:ucz)fceka tańców,

zawiadamia osoby interesowt-ne, iż 
udz.ela naukę tańców i fłfmuastyki 
■salono o-, '.yJasnem mieszkaniu 
1 o Kjnek 1. 12. 1. piętro. 16

m

i i  * t .

H 1 a I 7  art

% i-1#  

©[■ff

Co tydziaf ś w ie iy  transport

P R D W T
s y b e r y j g h le  

(b is ie  karop stw y)
p o  sałi*. ?2*6() p a r a .

J a r /ą h k t  para po zJr. 2 40. 
C ie tr z e w ie  „ „ _ 4-—

K AWIOR astmehanski
po z łr . 7 2 0  k ilo .

A z o ry  bawole bajcowaoe
^  po 2 a łr  pniaka 1 kilo

pol»ca h»n u 1 1607 t —

ST. MARKIEWICZA
we uwowia, Rysik 1 47

p t a - ! e s i m ,

O łów n y Skład

H e r b a t y
c h iń s k le f

f .  l a r s z a ł L i e w i o z a

— out 
6o :

00
20

w e  L w « w l e ,  n i .  K r a k e u g j j e  ą ,
poleca herbaty :

Imperial kwiatowa ‘/0 kilo 4 ztr. 
g czarna a t, ,

Sansiński „ „ B 3 »
Diamond ,, ■ ,  3 »
Melange kwi: towa ,  # 3 #
Familijna ., « ■ 3 »
Congo cesarski czarna „ „ 1 ,
Wysiewki z herbat 1.4o i 1 g

Rum ? Jamatk i, Arac z Goa
butelkami i na miarę

dalej poleca wszelkie
l o w i r y  k o r z e n n e ,  c a k i e r ,  k » -  

c z e k o l a d y ,  - I n a ,  ń « r ie c e .  
o w o c e ,  e e r y ,  b a l j o n ,  t t e w i o r ,  
- t r o n y ,  s a r d y n k i ,  ś l e d z i e  i t. p

Hoffa wyroby słodowe.
GŁÓWNY SKŁAD

PIWA BUTEŁKOWEfit
z browarów krajowych i zagrańIcznyoh. 

I W  Cenoiki siategółowe na tądan e 
Rratia. 1043 7 - 0

r m a m s t s z m i B r

. i
j

Kawaler, w wieku lat 24, z kiku- 
letitią praktyką, ( t bardzo dobremi 
świadectwami) poszukuje posudy od 
1. lutego b. r., jako le śn ic z y  lub 
ra c h m iitrz , k o n tro lo r , m ag azy 
n ier, p ra k ty k a n t  pUtny. l’ib leż 
w innym zawodzie odpowiednim ka

walerskiemu utrzymaniu.
A dres: O fic ja lis ta  8 . 8 .  ulical 

Ruska 1, 3 Lwów. L58 2~2
SS0$S83!ile t̂el i5'

4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 ^ 4 4 4 4 4 4 4 4 4 1 4 4 1 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 - * -

i t jr.uv.v--- *' / o . r

! U Z M

COGNAC FRANCUSKI
^wprost  z  Cognaku

bardzo stary, uznany jako kuracyjny
p o lecz

p. W. K ró likow sk i,
M r e  l r te o m c ie .  10 o  ^

4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 1 4 4 4 1 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4
A . i H  i V ■». k i  i w—» • --

" M m  H u c K a a u  m  L im ie  p iece

NOWE ŁAZIENKI „QiANY“

t 103Z

K R O P L E ŹOŁĄDKOW E
„ W A B lJ A g i iM i* *

wyśmienicie działający środek w  i wszystkich słabościach żołądka i nieporównany 
przy brak., apetytu, otłabieniu żołądka, cucbuącem odoechaniu, wydęciach, kwa- 
snen odbijani i się, kolkach, nieżycie żołądka, zgadze, tworzenie s ;ę kamię*ia 
i żwiru nadmiarowem wydzielaniu śluzu, żółtaczce, obrzydzeni# i ikfounosm do 

Ń p * : wymiotów, bolu głow y, (jftżeIi takowy pochodzi z żołądka) kurczach żołądko
w ych, zttwardz“jnach, orze*adowaniu żołądka potrawami i napoiaaii, robakom, 

cierpieniom śledziony, wątroby i hemoroidom.
C en z f ln a z e c a k l w r z z  z e  sp o so b e m  n iy c it .  3 5  en t

j — « w *  ---------------------znaczniejszych miejscowościach
celem u-ządzenia takieb 

zum Schutzenge!
Ł y s i-  ■ ■ ! • »  K a r l  B r z d y ,  Kmnttlftr. io 5 2 o

(Jłfant/ nkiad w 7<Vi:tun  ̂ d i u c t o e  Iwowic ulita Sksrbk-imia l. 7 J M
OprócB tego 'oiniiie;8Z'- s l ła f,y utrzymują: B la łu  : Af t E ruh Ki lei i Reicherts Libei-. « a :

A pt Rożej waki. -  R t ^ l ip la :  Apt. Z. Fr. Reiss i A F . P .ll*  -  D .ó llp a : Apt. H. Weiss. — J>roŁob y t-z  : 
Apt. H. Blumenfeld. — J o r d a n ó w : Apt. Ed, Btolmer. -  J»4rU ków  : Apt F. Gralewah., W. Keuyk, a .  b:e- 
dleoki i K. W iszniewski. — L ip n ik :  Apt. A. F rchs.— M ie le c :  Apt Pawlikowski -  N ow y targ  : Karol 
Laur — Nowy Sącz  : Apt Jakabowaki. — t j Mi.ec : Apt. A. Blun.enthal. — B tan iK »vO w  : Apt. 
J. M n^ra. T a r n ó w . Apc L. Chodaoki i  J. Re«3 — T a r n o p o l: Apt Fr. Jamrogiewioa. -  T łu m a c z : 
A’, t W. S-ankowski. —* W r j n lc i  i Apt< Nodzyńaki, —■ I Ł a ło tc e : Apt, Br. Małkowski. — P r z e m y ś l:  
, \ j L  L*-! N a llih

Składy urządzone być mogą we wszystkich 
Galicji, npnwzuny *■*•'« pp. kolegów, ażeby zechcieli się celem 
składów odaieść <!•» głównego składu razsełcaago: „Apctirake

a tfrfh Silił litr Łl

4*
f

X  
♦  
♦

Os*biy słtżąey dc kuracji hydripatyeziej. 108O 6 - 0 ^

w e L w o a le . u lica  E o w acU eR i 1, 2 .
u r z ą d z o n e  z w y g o d ą  1 e l e g a n c j ą .

CENY NASTĘPUJĄCE:
Wau-f percelauiwa z tuszem i ogrzaną bieliną 9 5  cnt.
Y aani nnanuuriwa z tuczem i ogrzaną bielizią 8 5  ,
Tanna cynkowi jasno polerowana . . • . 5 5  .
Wnnna w.eirlewa (email) ....................................3 5  r
Do kąpiel możni dostać „Solanki* z zdrojowiska Magdaieiy 

i borowiny mrówczaniej z Morszyma.
1080

H  u d o l f a  ^ a c k ’ a

1 zgłębiacze 1 pługi uniwersalne
i tegrż najnows e

patentowane siewniti rzędowe
dostarczają po cenach oryginalnych

Olayton & Sliuttlewortli
w e  I  ł o w i e

p r z y  u l i c y  G r ó d e c k i e j  1. 22. i o 32 5 s?
( W y ł ą G z n e  z a s t ó j  l «v' u  ci l a  Gr? l i f t j i )



D Z iEN N IK  PO LSKI.

Chustki
włóczkowe.

Z A R Z T JT K I
w łóczkow e kałow e,

H A L K I ,  
Spódniczki damskie

tr y k o to w e .

K am ize lki
z rę kaw am i,

i i i  i Mes
trykotowe i flanelowe.

GORSETY
p a r y sk ie  

od złr. I SO do 5 złr.

FOS?]

Deszczochrony
od /Ir. 130 do 5 zlr.

PŁASZCZF
n n g i e l s l i l e

gumowe IiJ 
od zł. 11 do 15 zł.

Poleca powszechnie znany z taniości i io o o iw e p  towam 
M A G A % Y N  D A M S K I

1004 3 -O Łaskaw e  zam ów ien ia  zam iejscow e w yko nu ję  ja k  najspieszniej i ja k  najakuratn iej.

I
we Lw" *ie przy ulicy Halickiej 1. 4.

Oryginalne maszyny do szycia Singera
popularniejsza jak kiedykolwiek!

  t.c M3

Popyt powszpcłmy za • rawdziwemi maszynami 
Sicgpra przewyższył w r. 187f* popyt wszystkich 
lat poprzednich w oslatniem stuleciu, od kiedy te 
najlepiej wzięte masz ny znajdują się w ręku pu

bliczności.
Singer Manufacturing Company Nowy Jork,

sprzedała w < siat nim roku

y f f  A S S - f i t e f  m O M a y r j a .  < l «
c * y li  w ięce j j a k  1 .4 0 0  r n a ie y a  d z ie n n ie .

Olbrzymi t^n odbyt i wzrost sprzedaży dowodzą najlepiej dobroci i wziętości oryginalnych maszyn Singera a niemniej są one 
wskutek cen dzisiejszych także najtańszemi maszynami do szycia.

Nowe aparaty pomocnicze. Patentem  zabezpieczone przeciw naśladownictwu.
Nowe te przyrrądy pomocnicze dodają się do każdej nowej Sinzerowskiej maszyny do szycia, a pomysłowa ich konstrukcja 

^umożliwia nawet Diewdwiczonym z największą łatwością wyaonywać roboty jak wszycie fałdów i t. d z prędkością i akuratn śeią, 
jaka dotąd była niemożliwą i przez żadną maszynę uskutecznioną.

Nowe postawy Singera. Prawnie zabezpieczone przeciw  naśladownictwu.
Zwiacamy szczegó’ną awagę n* postawy do maszyn, wynalezione przez Singer Manufacturing Co., w jakie w ostatnich czasach 

zaopatrujemy oryginalne Singera maszyny familime. Uinożliwia:ą one wskutek znacznych ulepszeń działalność nóg i p-ócz tego 
zaopatrzone są w sólka, tak, że każda dama łatwo je może przenieść z miejsca na miejsce. Podstawy te przewyższają co do trwa
łości, gustownezo wykonania i spokojnego chodu wszystkie do-ychzzasow> tak, że oryginalne Singera maszyny do szycia, obok 
innych wielkich zalet, niezaprzeczenie są najspokojnipjszemi maszyn&m ze wszystkich,

Ponieważ oryginalne Singera maszyny do szycia wszędzie dla wielkiej swej wziętości bywają naśladowane, a te liche naślado- 
w ictwa sprzedają się przy nadużywaniu imienia Singera, przeto zwracam uwagę, że oryginalne Singera maszyDy prawdziwemi są 
tylko wtedy, jeżeli prócz marki fabrycznej noszą firmę „The S :nger Manufacturing Oo “

G. NEIDLINGER, Lwów. plac Kalicki 1. 3.
SW>| Aby umożliwić każdemu nabycie tych dla domowego użyt’ u jak i dla przemysłu równie znakon ltych maszyn, snrzedaTą się 
tacowe bez p -dwyższenia ceny na tygodniowe raty po 1 'I r . a stare jakoteż nieodpowiednie maszyny wszelkich systemów przyjmują 
się zamiast zapłaty. Zupełna gwarancja; nauka gratis.

10«9 5 9

3 5 aPewne zbyt żywe me wyra?y drażniły!
ieh ie?  — k c z  kto tak T w em  dobrem  bez- 

in tere-ow n ie  sie c h s iy  jak ja ,  t<n nie m oże  
Ci ani oczam i sw em i ani też n iczem  szkodzić, 
nigdy —  w ię c  darem nie się lęk asz, ow szem  
tyczę Ci w e so łeg o  karnaw ału  w  m iłem  o to 
czeniu —  a dla mnie proszę o prz bacztn ie  
i p ob ł żanie w  razi sp 'tkania s ię  w  8 . .  .
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Codz p u l e  świeże

s<  s ło d k ie j  i m ł e t a n t i
polec* naitaniej sklep korzenny

M. CHIGERA
Rynek 1. 40. 1091 7 - 0

^Przyjacielowi mojemu ponsogło, dla
„tego też i ja cbcę próbę zrobię.1'

T ak, Inb tem u podobnie w vrażaią 
się Dabywcy P ain -Ł xpellern  o tym 
leku bądź ustDie bądź pisemn.e, 

co w każdym razie najlepszym  jest 
dowodem iż doświadczony ten  środek 
dom ow y zaw dzięcza swe niezw ykłe 
rozpowszechnienie i swą popularność 
nie krzykliwej reklam ie, lecz jedynie 
swej zdum iewającej skuteczności. J)la 
tego też zasługi 5 „praw dziw y* Pain- 
Ł-cpeller z Kotwicą'1 na pełne zaufanie 
każdego chorego, w szczególności zaś 
polecić go należy cierpiącym na

Goścec, reiwatyzm
I i inne reum atyczne dolegliwości, jak  
§ ból rąbów, ból piersi, ból krzyża, m ą  
£ W żonkach itd., jako niezawn^nie 

najskuteczniejszy środek. Ja k  a  tom. 
broszurka .Wyciąg bezpłatny '1, któfo  
we wszystkich składać', bęapłatni* do
stać można, wymownie k-wiadczy, spro
w adza ą wytrwałe nacioran.* Pain- 
E x p e lle rem  z" P e ^ s jy le ^ e n . ;e naw et 
w zastarzałych. i: aardzo uporczvw , h
w ypadkach. P a ia -Ę ^pe lle r którego nie 
powinno brasuw ać w żadnej rodzinie 
dostać można po cenie 4( i 70 wa’ 
w niżej, w yiniotronyeh ap tekach; Bro- 
ly ]*d. L iszka; C zem iow w  J . Loli- 

c łiow ski; Drohobycz L. D obrzy trieck i; 
*jl gów F. W alczak ; Jo rd a rc iw  F  - 
M oszczeński; Kołomyja E- S te n z e l, 
Koił uszów i F r. B uczek; F ozow a J . 
W isłocki; Lwów Z. R ucker, J . P iepes - 
I.eżajsk J  D en lter; P riem y śl IV. X :i- 
h lik ; Rzeszów D. R e ic h , Sadagćra i>. 
R ubinow icz; Samboi ,  A leksie  w , cv; 
buiatyi M. Niemczerwski; S try j J 
/g ó rsk i, L  • e r i - r j  S tanisław ów , 
w . w szystkich ap tekach ; I „ Ta,-nv 3\
y-id , 3 arnopoł F r. Jam rogiew icz II 

K ahane; Zyiłaczow M. B arda

jg Ilu s tro w a n e  c e n n ik i na  ro<i 1881 'f;
n a jn  '•su my eh i  p o p r a w n y c h  m asm yn  d o  msycia. ‘J

8 1 n g e r s  r ę c z n e  i  n o ż n e ,  popraw ne, ®  
patentow ano (z w yłączeniem koła przy na- 
•wijaniu nici). 'W ł lc to n a ,  R o w o .  C /f- Mk 
J i n d r o w c .  # a x o n i a ,  B e n a o l a ,  @  

P r i n c o a a , £ x p r e s a .  ję ,
C z y n n a  , r  w a r a n c j u  5  I b  1 h 

R u 'y  tygodniowe po 1 złr 
2  m i a n e  i  s p e c j a l n ą  n s p r a r ą .

t z ó i e n b  c z ę ś c i  sfe ładow t, Igły > 
t  o l iw ę ,  pole a e

IWANICKI, ^
w  i  o te in  2 o rż a  we Lwowie

JÓZEF
mecb ii ib ,

M ssiyny Singera^  maszyny aingera z fabryki w Olas
mi 18 sprzedawane Si za orygiaalne amei 

uPD bienia na Singera popn.w ne zu opłatą 16

fabryki w Glasgowie w A nglii, któ'e t*k szu _ 
amerykan kie, przyimu:§ do przers - sj 

Ib  z łr 1075 r -  0 N

_____________________________________ m m m m m i
; i u t l  i .  \  *

KWIATY BALOWE,
s (v o J «  n l e c z o r l e  <c t w e s e l n e  poleum po cenach umiarkowanych

B ’ó r »  s l r n s i e ,  c z a p l a  i t. p. przyjmuje do p r ia n ła  f a r b o 
w a n i a  i  f r y z o w a  n l n .  F 9 '  3 4

> 1 . T O P O L N I C K A ,  we Lwowie plac Halicki 1. 1.

r  Z a ło ż o n e  w  r .  i s 6 8 .
Odszczefyólnione 
na w iedeiiskiej 

wy stawie 
powszechnej 1873 
maóalem. zasługi.

O dszczególnone 
dyplomem 

h o n o r o w y m  
w Bernie 

187G

' asz.

* J p d  n  e  P a i" :ExP«>Vsr -ze 
u  ■ , ł  °  znak.om  f^brc-oz-

»ym „t-otwicii" jes t p a w f iź i^ L
■? L b®i -k-l.wlJ>' s3 !10' n iątku  ni, sladowam am i, p rzed  k tó rern i sje usp.
nie ostrzega, i pow inien każdy choi v 
tak e wyroby dla w łasnego bezp ieczeń 
stw a jako  niepraw dziw e bezw arunk

Tylko pod firmą „Hans 8achs“
]| 11’ie n ,  I  , L ic h te n s te g  1.

Największy skiacJ "wszelkich gatunków  obuw ia m ęskiego, damskiego i dziecinnego 
gustow nego i trw ałego, w największej ilości.

F s l b r y k a t  w ł a s n y .
Wyoląo z iluatrowsnego cennika.

T rzew ik i filcowe filcową i skórzaną podeszw ą od 80 ct. do złr. 3.
D elik a tn e  dziec inne buciki lakierow ane od złr. 3 do 4-50.
Juch to w e buty pa lono  męskie potrójna podeszwa, nieprzem akalne, złr. 12 do 14
SztyHety ci lęce z jyodw ojnem i po t°szwam i od złr. 4 do 6 80. , w ------
W ie lk i wybór a tłaso  wych r > cawiczek balowych wszelkiego rodzaju, skórzanych i,  Śnioy sk^CO , W Tfcritopol*

i ang ielsk ich  dla panów  î  pan. — W ielki wybór trzew ików  do chodu y  y.oArsfeipgo w Sts*'nł»W ÓV... _ r .  .... f .
G łówny skład w e Lwowie, ni. Kopernika 1 3

J. IHNATOWICZ
wo odrzucić. U li łb- 0

^ W W — i  r

Piętna 3 giątrowa
amieniea

przy nl Orniiisiitklfj
je s ł do rp  "edm ia  

Bliż«y« wJ’ dómo;ć w handlu pap:eru 
przy ul. S; k8tnakiaj 1. 12, mię Dy godziną 
2 * 3  1148 8—3

HANDEL POD FIFHM-Ą

STANISŁAW  FELNYUCH w KRAKOWIE
w  R y n k u , w  ,,S s»rej knm ien iey  ‘ od p rae e z ło  ćw ie rć  w ie k a  ie ta ie jąc y

p o l e c a

i najświeższego zbioru (1880181) z Giiin sjrowadzona
T T ^ T D  1Q A tcwT?! 
JT«; X  JCą

w pakietach władnych plombowanych 
po 1 , */, i *7ł funta wagi wiedeńskiej (560 gramów)
Nr. I. Czarna doskonała ze funt wagi wiedeń. złr. 2 „ H. „ wyborowa „ „ . „ * 3
„ III. „ najwykwintniejsza „ , - 4

lub te parne gatunki Da v agę ne tryczDą po złr. 1 8 0 , !i-70 
i 3‘60 za 7* kilo (500 gramów)

rów nież

c  k r u c h y  z  n a j l e p s z y c h  h e r b a t
po złr. 1.40 i 1.80 za */i kilo.

b'irma STA N ISŁA W  FEIN T U C H  prowadzi tylko powyższe 3 gatunkai h-rbaty, gdyż po 
tylol tniem doświadczen u przekonała się, że ordyDarna herbata, której funt Dwel za kil adziesiąt 
centów sprzedawać można, jest zupełnie niesmaczna, zaś wychwalane niby szczególne gatunki i po
lecane po wygórowanych cenach, są tylko wyzyskiwaniem nieświadomych, albowiem lepsza herbat* 
czarna niż powyższa Nń m . nj(i Łtnieje.

UWAGA. Każdu paczka plombowana z handlu firmy S tnni.łk tw  F e in tnnh  pocho
dząca, będzie teraz opatrzoną * tykietą jak obok.

Na prowincję obstalrruki natychmiast a począwszy od 3oh fantów f r a n c o  pocztą od y- 
łene będą. 1064 7 — 0

K S I Ę G A R N I A
Se fa-tha i Czajkowskiego

w e  I w G s i e ,
poleca

nrjnciwsze iaiicc k arn aw ałow e
n a  i '> r t e p i n n .

Wroński Adam. Białe róże. W alce 1 zł.
— N« dobitek. M azur' . . 60 ct.
— Jeszcze Po'ska nie zginęła. Po

lonez ................................60 ct.
— V . pomnlenia z Krynicy. Bolka.

4 ' ct.
Mnl...ski Es. iva lodzTe. Galop. 51 ct. 
S trauss Jan  Ro*en aus dem Siiaen V. ai-

zer, iiioh Motivcn der ( /p e re tte : 
„Das Spitzentuch der K ónigin.“

1 zł.
S trauss Edw ard. Bi m cli Wslzer 1 zł.

— Ter,  s i ' hore .  Polka-M azur. 7 ’ ct.
— Fe-'erf.inien. W alzer. . 1 zł.
— Orlglnulberlchb Polka-frangaiBe.

72 et.
— Nlsida W alzer nach Motiven der

gleit haam igen O perette. 1 zł. 
Faust Karol. Mylsdy. Polka. . 45 .ct.

— Aus den Aug n , au« dem Sin"
Galop....................................45 ct.

— Auf Sehnsucht’s Scnwlngen. W al
zer .................................... 00 ct,

Zadurow., ’ Tadeusz. D.ins l’ivresse. 
Valse................................ 1 zł.

N A  KARN AW AL!
Najnowsze ORDERY kotylionow e

w najw lęk izy m  w yborze,

PKUri yil lt.il. rrancuskie i angielskie,
Prawislwą W§BĘ K0L01SKĄ

poleca, *

SEYFARTH i 0 ?  0 TŃSKI
«IH <1 P s p l e m ,  O a lo n te y ll  I Nzti k  P i ^ k n y r h ,

« ' e Mi u o t ie .  s r * r  p la c u  J tfa r jo c k im .
cnamnaatEm

117*. '

padaozkę. kurcze, w na. u- 
perczywazych naw et wy 

nadi-a^h, leczę w uajkróż^zym czaaK 
według własnci i tylko mnie oam er u 
uanei , a zawsze skutecznej mstc ?y, 
kże listownie. Lekarz-opeojaliatu I> » . 

^ c lsm sff.n  ■? Berli ie: N. W .. Louise 
ótrasse. Eetki ludzi jnż w> lecz’, łam

(Jalicyjski Bank Kredytowy
w e  L W O W I E ,  n i l e *  J a g i e l l o n a  1 . 3 ,

w y d u j c

począw szy od 1. stycznia  1881

4°|« Asygnaty kasowe
z 30-dn iow em  v/ypow jedzem en\,

z a ś  w i s y d k i e  I n n *  w  o b > g u  m a j d a j ą c e  e t ę

Asygnaty kasowe
p o c z y m * o d  dnia I .  1881*

lędą oprocentowane

ty łk u  p o  4°|0 z 3 0 -(In io w en i w y p o w ie d z e n ie m .
L w ó w  d n i a  1. s t y c z n i a  1881.

- J O > y a r  < o j  nenm

(Przedruk nie będzie opłacony.) 1175 1—0

III
♦ 4 - f  4 -

X B a l s a m  K a u k a s k i
t przeciw odmrożeniu
^  po kilkakrotnem użyciu najsilniejsze i zadawnione od- 
4* mrożenie ustępuje.
^  C e i a u  f l a s z k i  TO o t .

N ab yć a a t i* *  w  K rakow ie w  r z e k a c h  pp. D yU k ieg*  i W i-
Jamrógiewieza, w Strjiu m p.H p.

prom enady w najrozm aitszych 'gatunkach . ' -------------    ^  W S talifiłtW B W m  1  p . M a « r y _

4*
4

i
4
4
4Zhecenia z j row incji wykonywam y najstarann ie j — Niedogodne trzew iki zm ie-^^^ 

niamy. — Ilu stro w an e  cenniki z przepisem dokładnym bran ia  m iary  g ra tis  Y  
i franco. 108ł 3—30 ^  1001 3 - °
I c h a h l l  g e r  „ Z l i m  H a n s  S a c h s 66 ! 4  Bagiater farmaeji i fhemik Fądewy. 4

WIcn, I., Lichtenal-g I.

J w r a l o e g o  A je a ta  d la  G a l i #  w s c h o d n ie j  :V 7; 7
4  ^oszukuje ronomo^ ane Towarzystwo ubezpieczeń na życie Fzdolrieni ^  

i  megący zł°żyć kaucję kandydaoi winni w ofercie w ykaz.ć swoje doty'h- Ji 
czasowo zajęcie w zawodzie ubezpiecz r ti* życi" innych g w ich  zdolności, 
Zgłoszenia n»dsvł»ć należy p d oyfrą; General-Agant N 523. an A. Op- 4  
petlk ’8 Anooncenbureau, Wien, Stad , Stubenbastel 2. — Lyskrecja pewna. ^

4 4 4 4 4 4  4 4 4 4 4 4 1 4 1 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4

i s I E K S T R A K T  S Ł O D O W A
z kwiatów miodowych i  karamele

'U .  H . P J E T S O R A  &  Com . w  W ro o ia w iu
Tylko w orygir.ale, jeżeli ta markę och orna i ,a etykietacL jeai umie jczon, 

Nabyć można we Lwowie u Zyg. Bnciceru apt pod ,Sreornym Orłom*, w Brze
sku u W. Jawoacheka apt., w Bor/zczoww u M. Niemczewstiitgo apt., w Dorro- 
Tnilu u A. Grotowskiego, w Grybowie u Tulszyck ego ap ., w Jaś le  y  R. Palcba 
spt., w han iłu dze u R. Hagera a p t , w Mostach Wielkich u Ig. Zolińakiego spt., 
w Rozdo’a u Ed. Eumbergern s p t , Skaw u  a  u Karol* Mayera apt-, u Wojni- 
łowie u E St ebera apt., w Zurawnio u J. W. Tomaszewskiego apt., W i^ydaozu- 
a-ie n M. Bardasza apt.

„W T te k a n x l  j ‘« zawdz'ęcza cudowny swój skutek na^ralnim u dzia
łaniu silnych szych  ezę«ci składów)ch i jest uznaae j»ko najznaicomitczy diete
tyczny środok comowy przy kaszlu, katarze, chrypce, iłąffegmienin organów od
dechu i zaoaleniach płuc, krtani ip rzy  o - ólnem od-bim iu . Każdy kascel może 
stać aię niebezpiecznym. Zauiodbsuy kaszel może stać się źródłom chorób, za- 
grażtjąoych w dalczym rozw.j t  ż)L>ia. Zwracamy na to uwagv. 1 1033 i - 0

I O rT g ln k ln e  w sc h o d n ie
M L E K O  l t Ó Ż A N E

a ple tarza - i> ro liR  jknsłLA, 
nadaje o»rze natychmiast, a nie dopiero po długie o utywauiu, tski delika- 
<ry lśniąco biały, młodzieńczo świeży koloryt, jakiego żadnym innym środ
ki 'm ci lągnąć nie możua, usuwa zma^szczai, każdą żółią lub brunatną cerę 

natychmiast i na łaje s e zarówno jednako? o na e s  ystkio części ciała.
C e  a  I  * » r .  _______

Dra Landauera aromatyczny balsam na włosy
p >ręc/.ony zupełnie pewny środek, abv po dwukrotnsm użyciu munąć zur eł 

nie w\p» danie włosów i wzmóc oiń ich porost. C e n  a  1  * ł f * ______
Szczególności te 84 sumiennie zbada? ey prawnie ochr- nione i prręczone jako 
Zvpełnie nieszkodliw e —- Do nabycie prawoziwe u podpinane#0 fabrykanta

K a r l  H u ss ’  W a c h fo lg e r  (iint. 3. Cze-ny)
v r  W le t l it iu ,  j -  W a l l f lH o l i t fo a « «  3 .

O d z n a c z o n e  n* wystawach w W i e d n i u ,  W e i s ,  st- p o l t e n  1 8 8 0  r .

Skład we Lwowie u P- Zygm. Ruckera apt., w Krakowie u p W. Ro- 
dyka r prawie we wszystki' h innych znaczniejszych aptekach i składach pren- 
ni leł. Urządzam dalsze składy. Obszerno illustrcwaoe prospekta wszystkich 
moich s z c z e g ó ln o ś c i  rozsyłam na żądanie d a r i u ®  i oplatnie 10^9 J - 6

wsieftas^RsASśwB**?8

*! ii

'3*?a‘-m«L»rWLa SUL3^" * * I i «-C;46ł.B.C»"WW'<B
polooa w obfitym wyborze

m a g a z j u  i p r z ę t ć f  k o ś c i e l n y c h  i  c e r k i e w n y c h

WALENTEGO STACHIEWICZA w Tarnopolu
p o  n a s t ę p u j ą c y c h  e o n a c h :

MU u  df>rf>styeh .* MHO s m .  d łu g o śc i  p o  włr. HO, 73 , OO i  tep ie j 
, , 190 , , , , 33, SO L MQO
, , 2 0 0  , , ,  , OO. 83. MMO ,

210 , , . 03. OO. MiłO
D l o  i t z l e ^ ł  15  z ł r ,  « to  4 0  * ł r -  W D  2 —0

W jd h W fjW  i  r e d a /  f t o r  c d p o w i e d z i ł l n y ;  J ó a e f  L ^ i k o w n i c k i . 1 drukarni „Dziennilca J^ol»kiego“ pod zarządem Leom. Zubalewioza.


